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Bfa lub | t jo t w t w c a oraz 

i j y • ̂ J M * ^ ^ do 2 po południu 
25C0, L 4 ^ * 3 p ' c a i l e * Pozna 

k o w ą 190, 130 I 
leg lość 25C0, 1' 
L u l a 32 m. s j u ^ Ł sranie, 9 J 0 " 
o b r o n y p r Z c c . w « o « ^ n i , 
l a ,ąc półkilogramowj 

lu 

odległości 300 
ne o grubości 30 

Cechy charaki 
wego działka: 
wrolnikiem, 

laweta rot 
i koła z prasowanej 
we;, które w po: 
żna ułożyć pozi( 
Watja całkowita *lĘ 
1575 kg. dzięki ««* 
iest bardzo ruchli**' 
porlu można je toto 
części 7. których n*P 
ży 38 kg. . ' >U 

Zdaniem kół FACL"' 

działko przedstaw*' 
bardzo o r y ^ 

która w dużej 

laniu 5 st* E** 
9.50. 

prenumeraty: 
»'J nadesłane bez oznaczenia 
"tan uwatane tą za bezplat-

Ww zirtwflo utytych Jak 
»Kh redakcja nie zwraca 

* Jaroszy. 
Rok V , Ns 86 . Łódź, czwartek 11 kwietnia 1929 r. 

Ceny ogłoszeń: 
Za wiersz milimetrowy 5-tamowy: 
pod tekstem i w tekście 40 groszy; 
za tekstem 30 groszy; nekrologi i 
komunikaty 30 gr; zwyczajne 25 gr 
Za w y r a z : drobne 15 groszy; 'po­
szukiwania pracy 10 groszy; naj­
tańsze ogłoszenie 1.50 z!., dla bez­
robotnych 1 złoty. — Zamieiscowe: 
(bez wyjątku) 50-proc, zagraniczne 

o 100 procent drożej. 

Ogłoszenia 2-koIorowe i na umó-
wtonem miejscu 50 proc , 3-koloro­
we 100 proc. droższe, . Za .terrruo. 
druku administracja nie odpowiada • 

"O tysięcy rubli w złocie 
a fundusz 

wymagania wa IKI 

usz dyspozycyjny marszałka Piłsudskiego. 
t a * 4- (Od w l . k.) Ostatnio p. Rozalia Baranowa-
^ e składki h a fun- Porczyńska z Równego zade-

jozycyjny marszałka k larowała 100 tysięcy rubl i w 
s h złocie. Suma ta stanowić bę­

dzie pokaz.ua część potrzeb­

nych na ten cel 2-ch mil ionów 
złotych. 

Generał Sosnkowski rcdivivus? 
Plotka o gabinecie umiarkowanym. 

Warszawa, 11. 4. (Od wł . 
kor.) — Równocześnie z pogłos 

Bomby w indyjskim parlamencie. 

e9° p. Gliwic we chce przyjąć 

*ki ministra skarbu? 
W i e c z o r n e r ° * r y 

_ T o * 

p W a - U. 4 

Wręgo 

f e a t r Miejski: 
sze. 

teatr Kameralny: -*m 
rzystwa. 

featr Popularny: -̂ B 
konierczynl. M . 

Ano/l,,.- - KoJunko«*£ 
f ' o c z sejnsow: • M 
Ihiku: Casanovą-. 
Casi/io: — Romans W 
dary. — Dziedzict** 
^°cz seansów: o 
Corso: _ Wyspa z * " * l 

Kapitol: - {ilękltne »J*J 

' i m a : - Arleki 

CI:." , s tra skarbr 
0 s * 'adczył przed 

(Od wł . Istawicielom prasy, że stanowi­
ska tego nie mógłby w obecnej 
sytuacji przyjąć jako przeciwnik 

nadmiernej etatyzacji 
życia gospodarczego. 

zagranicy p. 
kandydaturą 

Rdzenie rady Banku Polskiego 
""•odnictwem 

Stf™ Dom ludowy: 

Mlej^dn Galeria 
zbiorów ycli prac a 

Oświatowy: —
 f ' r *j , 

| J ocz seansów o 
Mimoza: — S p o w " ' } 
Odcon: — Miłość *J 
l'"cz seansów: O l0"* 
Palące: — Piękne n*J 
Resursa: — W

 l a s a 3 
Spleiidid: — Burza « * 
P'>cz seansów 4 .'n j 
Spółdzielnia: — j W I ' 0 ^ 
Pocz sea..sów 
Wodewi l : — nlcczy"", 

Poczarek » a n < o * - ^ 
Zachęta: — Nfedol* 

czat. 

W e I ; 4 , ( ( ) D K ) 

^ u p 0 Posiedzenie 

a n i ^ y ć będzie pre 

Ĵ:4- (Od wt . k.) 
"•ctwem księdza 
dli k l e K o ohrado 
t u ' 2 o r K a n i z o w a -

"slriski eiro 

prezesa Karpińskiego. 
zes Stanisław Karpiński. 

W poniedziałek 15 b m. ja 
ko w 5-tą rocznicę założcr> ;a 
tejjo banku kończy się 

kadencja urzędowania 
prezesa Karpińskiego. 

Gmach parlamentu indyjskiego w Delhi, w k tórym komuniś­
ci rzucil i z galerji bombę na salę, aby zaprotestować .przeciw­
ko uchwaleniu ustawy antykomunistyczne. Minister skarbu 
i k i l ku posłów odniosło rany. Sprawców aresztowano. (w) 

kami o uformowaniu nowego [Wedle tych pogłosek generał 
gabinetu przez min. Świtalskie-
gc lansowana była wiadomość O 

telegrałicznem wezwaniu 
do powrotu z zagranicy genera­
ła Kazimierza Sosnkowskiego. 

Sosnkowski miałby utworzyć 
gabinet umiarkowany 

odpowiadający poglądom i ży­
czeniom Prezydenta Rzcczypos 
politej. 

W 
Plaga pożarów w zimowej stolicy Po'ski. 
Zakopane, 11. 4. (Od w ł . ' b l i i dzieł sztuki. „Dz idka" 

kor.) — wczoraj rano spłonął 
pensjonat ,,Dz'dka" 

przy ulicy Kasprusia. Pożar wy 
buchł wskutek eksplozji piecy­
ka naftowego. Z płonącego pen 
sjonatu ocalało ty lko trochę me 

była wzorem 
budowanych ty lko z samego 
drzewa pensjonatów zakopiań­
skich. Jest to już szósty z rzę­
du w tym roku pożar w Zakopa­
nem. 

w Berlinie 
dostała pomieszania zmysłów wskutek 

przepracowania. 
Berl in, 11 

Urzędniczka 
4. (Od w ł . k o r ) , 

generalnego kon-

Wielka afera pluszowa w Łodzi. 

Niesumienny p o r t j e r f a b r y k i 

nabył taksówkę za 10 tysięcy złotych. 
L i c z n e a r e s z t o w a n i a w f a b r y c e F i n s t e r a . 

' j ł i ' toia. \ ^ sic dnia 

Warszawska 

Jutro: L e o n o * ' 1 ^ 
Wschód s ło i ic \ 
Zachód - L & f f o 
Długość dn ia ' ^ r f 
Przvbv ło dra* 
Tydzień 15' 
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F " ' n ? R L ^ żądaniu ... 

Podaż do-

cja fabryk i pluszu Flnster 
p j zy uj icy Juliusza 17 doniosła 
urzedąwi śledczemu, iż w za­
gadkowy sposób 

ginie towar 
na terenie fabryk i . Urząd śled 
czv po porozumieniu się z po­
licją roztoczył baczny nadzór 
nad personelem fabryk i . 

Rezultat tej . .opieki" jest 
wręcz rewelacyjny. Stwierdzo 
no. iż kradzieży dopuszczał się 

portjer fabryk i 
Cicpłuch Koch zatrudniony w 
f irmie pod fałszywem nazwis­
kiem Marcina Przybylskiego. 
Na posadzie portiera w fabryce 
Finstera Cicpłuch Roch prze­
t rwa ł 2 i pół roku. Korzystając 
z zaufania jakiem darzono rze­
komo 75-procentowego inwal i ­
dę wojennego Ciepłuch wpadł 
na sposób łatwego gromadze­
nia gotówki . Mianowicie w y ­
stawiał małowartościowe zamó 
wienia jakiejś f ikcyjnej f i rmy 
w Warcie pod Sieradzem i do 
przesyłek ładował dużej war to 

Qngielskich przemysłowców 
w Moskwie. 

w 

ie tej me 

N O D P O W I A D A : W ł 

)owiada: Roman 

- k o ł d r y -
które następnie w Warc ie od­
bierał z poczty i sprzedawał 
w Łodz i . Proceder ten dawał 
mu 

duże zysk i , 
czego dowodem fakt. iż w ostai 
nich czasach Ciepłuch nabył 
nowy samochód płacąc zań go­
tówka \ 

t0 tysięcy z ło tych. 
Samochód ten onumerował i 
puścił na miasto na zarobek. 

Pewnego dnia jednak Cie­
płuch został z fabryk i wydalo­
ny za mało znaczące przewi ­
nienie. Kradzieże dokonywa­
ne w fabryce przez niego nie 
zostałyby z pewnością w y k r y -

cv gotówk i wz ią ł z sobą ki lka 
pluszowych .kpłdec i udał się ^ 
niemi do . . ' 

. magazynu Futermana -
Drzy u l icy-P io t rkowsk ie j • 28. 
Tam próbował „ resz tk i " 
swych dobrych czasów sprze­
dać. 

— A gdzie plomby — zapy­
tał nagle ostrożny kupiec. 

— P lomby? — zapytał zmie 
szany eks-portjer — 

zaraz będa. 
I rzeczywiście gdy Ciepłucha 
ukazał się ponownie w sklepie 
Futerruana u pluszowych ko ł ­
der wis ia ły nowiuteńkie p lom­
by. 

P n r l r Futer 

Król Borys szuka żony. 

man nie 
ohciai j c g : i u K z c ucKonac tran-

IsakcjM gdy przypadkowo zna­
lazł się u niego w kilkanaście 
minut 'pó Wyjściu Ciepłucha wo 
jaźcr f i rmy f insterowśklej, ku­
piec nie omieszkał mu opowie­
dzieć o 

tajemniczych kołdrach. 
Wojażer dał znać f i rmie, ta zaś 
policji. Rewizja dokonana w 
mieszkaniu Ciepłucha ujawni ła 
moc kradzionego towaru. A-
resztowany Ciepłucha oświad­
czył , iż takich amatorów cu­
dzej własności jak on znajduje 
się na terenie fabryk i Finstera 
bardzo dużo. 

Dalsze śledztwo stwierdzi ło 
że Cicpłuch mów i prawdę. 

Na terenie fabryk i areszto­
wano jeszcze ki lka osób mocno 
podejrzanych 

o udział w kradzieżach. 
Zaznaczyć należy, że Ciepłuch 
na posadzie portjera fabryczne 
go pobierał przez dwa i pół ro 
ku zapomogi z Funduszu Bez­
robocia jako bezrobotny pra­
cownik umys łowy. 

St ra ty f i rmy poważne. ' 

sulatu w Berlinie Wanda Npwl 
cka z Warszawy wskutek prze 
pracowania straci ła -

równowagę umysłowa. 
Umieszczono ją w zakładzie 
dla obłąkanych w Wit tenau, 
Jest to w ciągu roku 

drugi wypadek 
tego rodzaju w berlińskiej pla­
cówce konsularnej. Stan Wan­
dy Nowickiej jest bardzo ciężki 

Lot 
Europa — Boliwia. 

Dwaj lotnicy boliwiańscy ka 
pitan Lucio Luizaga i kapitanj 
Horacio Vasquez przybyli do Eu 
ropy w celu przygotowania lo­
tu Europa — Boliwja. (w) 

Echa strasznej katastrofy kolejowej 
w Rumunii. 

Kró l bułgarski Borys, którego małżeństwo z wioską księż­
niczką Giovanną nie doszło do skutku, podróżuje obecnie po 
Europie w poszukiwaniu innej kandydatki na żonę. Na ilustra­
cji: król Borys po wizycie u Hindenburga. l w ' 

Bezprocentowa pożyczka 
dla córki Romualda Traugutta. 

i\ ^Sielsk 
*le ' e c * ka P r z R mys łowców podczas zwiedzania 

t l a°czn n i l ' a

1 } a ' n a C e i u zawiązanie stosunków han-
d} 0 A

e zbadanie obecnej sytu-cj i Bosii odwio-
Ą n g l i k ó w od tego planu, 

Z Warszawy donoszą: 
Do wydziału opieki społecz­

nej magistratu stolicy zwróciła 
się ostatnio 

córka Ramualda Traugutta, 
zamieszkała w Warszawie, p 
Anna z Trauguttów Korwin-Ju-
s^kiewiczowa z prośbą o pożycz 
ke w sumie 12,009 z łotych. 

Wydział odniósł się w tej 
sprawie do prezydjum magistra 
tu, k tóre postanowiło pożyczkę 
tę p. Korwin-Juszkiewieżowej 
przyznać i nie obciążać jej 

żadnemi procentami. 
Pożyczka wypłacona będzie 

w dniach najbliższych. 
Przewrócony pociąg pośpieszny na linji Kiszyniew - Bu­

kareszt Podczas katastrofy 20 osób postradało życie, zaś 65 
odniosło ciężkie rany. (hi 

http://pokaz.ua
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Szkody, wyrządzone przez mrozy w sadach polskich 

w y n o s z ą z g ó r ą 100 m i l i o n ó w z ł o t y c h . 
Ministerstwo rolnictwa przeznaczyło 3 miliony złotych 

na kredyty ulgowe. 
Z Warszawy donoszą: 
Sady nasze i ogrody doznały 

wielkiego zniszczenia wskutek 
śniegów i długotrwałych mro­
zów. Tysiące drzew zniszczo­
nych — to prawdziwa klęska ży 
wiołowa. 

Sprawą tą zainteresował się 
minister rolnictwa p. Niezaby-
towski, k tó ry polecił przepro­
wadzić szereg inspekcyj we 
wszystkich dzielnicach kraju. 

Okazało się, że najbardziej 
ucierpiały drzewa szkółkowe, 
których wartość wynosi przecie 
tnie po 3 — 4 zł. za drzewko. 

Szkody dochodzą tu do 
60 procent, 

aatomiast szkody w drzewach 
dorosłych, których wartość prze 
ciętną oblicza się na 25 zł. — 
do 20 proc. 

Koniecznem jest więc przyj 
ście z pomocą właścicielom ogro 
dów i sadów i ministerstwo ro l ­
nictwa zdecydowało przyznać 
na ten cel w roku bieżącym 
kredyty ulgowe w wysokości 

około 3 miljonów zł. 
Centralny związek polskich 

zrzeszeń ogrodniczych, skupia­
jący wszystkie 23 organizacje o-
grodnicze z całej Polski łącznie 
z 3 izbami rolniczeml: wielko­
polską, pomorską i śląską wy­
stępujący również w imieniu 
związków wytwórców nasion 
ogrodniczych, hodowców roślin 
ozdobnych i kwiatów, posiada-

tów warzyw w memorjale do mi 
nisterstwa rolnictwa określa 
straty w ogrodnictwie i sadow­
nictwie w całej Polsce na prze 
szło 

100 miljonów złotych. 

Normalne kredyty dla o-
grodnictwa i sadownictwa wy­
nosiły zaledwie 200.000 złotych 
rocznie. 

Niezależnie od tego minister 
stwo przyznało ulgi podatkowe-

Zatarg w fabryce LibermaiNrzałóW 
Robotnicy porzucili warsztaty pracy, I C l n a r ° d o w i rui 

Łódź, 11. 4. Przed k i lku 
dniami w fabryce Libermana 
przy ul. Zielonej 13 wyn i k i za­
targ między robotnikami a dy­
rekcją na tle płacy, dyrekcja 
bowiem nie płaciła robotnikom 
pełnych stawek według 

obowiązującego cennika 
w przemyśle włókienniczym. 

Łódź, 11. 4. — Jeszcze w u-
biegłym roku kwestja wynagro­
dzenia robotników kanalizacyj­
nych była tematem licznych me 
morjałów związków zawodo­
wych, które w szczególności pod 
koniec sezonu zwracały się do 
Magistratu. Sprawa ta jednak 
mimo ciągłych interwencyj nie 
dała 

pozytywnego rezultatu. 
Dziś, w przededniu rozpo­

częcia robót sezonowych robot­
nicy wznowil i swe ądania, zwią 
zki zawodowe zaś przystąpiły 
do interwencji. Przy badaniu za 
robków robotników zatrudnio­
nych przy budowle kanalizacji o-
raz robotników zatrudnionych 
na plantacjach miejskich lub 
przy brukowaniu ulic skonstato 
wano, i e zarobki robotników 
kanalizacyjnych są o 

14 proc. niższe, 
aniżeli zarobki innych robotni-

czy sadów, wytwórców drzew i ków. Sprawa ta przybrała jesz 
krzewów oraz zw. producen-'cze na znaczeniu, gdy wzięto 

B. wojewoda Darowski 

kandyduje na dyrektora Z. U. P. U. 
Komisja organizacyjna Zakła 

j u Ubezpieczeń pracowników 
umysłowych przystąpiła do wy­
boru dyrektora Z. U. P. U. na 
miejsce ś. p. wojewody Mecha. 

Wczoraj odbyło się posiedzę 
nie komisji, na którem postano­
wiono rozpatrywać kandydatu­
ry na podstawie ofert, zgłoszo­
nych ty lko w ciągu najbliższych 

dwóch tygodni. 
Wśród dotychczasowych kan 

dydatów wymieniają: b. woje­
wodę Darowskiego, wicewojewo 
dę warszawskiego Łopatto i po 
sła Gustawa Zielińskiego. Wy­
bór kandydata podlega zatwier 
dzeniu przez ministra pracy i o-
pieki społecznej. 

Fabryka B-ci Najman przeciwko 
wzrostowi ludności. 

Gorący sezon w fabryce swetrów. 
Sąd Pracy w Łodz i rozpa­

t r y w a ł w dniu wczorajszym 
bardzo charakterystyczną i nie 
pozbawioną swoistej wesołości 
sprawę zatargu między pra­
cownicą fabryk i swet rów B-ci 
Najman przy ul icy Północnej 
10 — Esterą P raw . 

Estera P raw pracowała w 
fabryce Najmanów dłuższy 
czas i ceniona by ła jako zdol­
na i 

fachowa pracownica. 
Zdarzyła się jednak rzecz bar­
dzo ludzka i P r a w o w a znala­
zła się w odmiennym stan.e, 
•wobec czego musiała na pe­
w ien czas opuścić pracę. 

Zawiadomieni o t y m fakcie 
wspólnicy — właściciele fabry 
W oburzyl i się. 

— Co? teraz w najgoręt­
szym sezonie pani urządza ta­
kie historje? Niech pani odlo­
t y poród 

na m a r t w y sezon. 
"Teraz niema czasu. 

P rawowa uważając swych 
chlebodawców za ludzi pomy­
lonych nieco, oświadczyła, że 
nazajutrz do fabryk i nie p rzy j ­
dzie, gdyż będzie w klinice. 

I rzeczywiście P rawowa po 
up ływ ie 24 godzin urodź.la 
ślicznego chłopca. 

Ody po pewnym czasic.Pra 
w o w a zgłosiła się do pracy, 
Najmanowie oświadczyl i jej. że 
może znowu udać się do k l in i ­
k i , gdyż u nich w fabryce m ! ej 
sca dla niej niema. P rawowa 
zażądała wobec takiego posta­
wienia sprawy dwutygodnio­
wego odszkodowania, lecz NaJ 
manowie żądaniu temu odmó­
w i l i . 

Wobec powyższego P rawo 
w a skierowała sprawę o od­

szkodowanie do Sądu Pracy . 
P rzyby l i na sprawę Najmano­
wie nie posiadali p rzy sobie do 
kumentów stwierdzających, źe 
są faktycznie właścicielami fa­
b ryk i . Sprawa odbyła się for­
malnie w ich nieobecności. 

Przebieg sprawy, opowie­
dzianej przez P rawowa w y w o 
tał na sali sądowej wiele hu­
moru. 

Po przemówieniu pefnomoc 
nika P rawowe j Sąd Pracy w y 
dał wy rok , nakazujący Bra ­
ciom Najman zapłacić pod r y ­
gorem Prawowe j 157 z łotych 
tytułem odszkodowania za 2 

tygodnie. (K) 

pod uwagę warunki pracy tych 
kategoryj robotników. 

Stwierdzono mianowicie, że 
robotnicy kanalizacyjni, którzy 
pobierają zarobki o 14 procent 
niższe — pracują w znacznie 
cięższych warunkach aniżeli ro­
botnicy miejscy innych resortów 
bo zatrudnieni są w kanałach 
pod ziemią, w wodzie i t. p. 

Wychodząc z założenia, że 
płace te w znacznym stopn ru 
k rzywdzą robotn ików kanali­
zacyjnych, związk i zawodowe 
w związku ze zbliżającemi się 
robotami sezonowemi — znów 
wszczęły akcję zmierzającą w 
kierunku wyrównan ia tych 
płac do wysokości zarobków 
Innych robotników miejskich. 

W dniu dzisiejszym na ręce 
prezydenta Ziemięckiego złożo 
ny został obszerny memorjał 
związków zawodowych, które 
kategorycznie domagają s!ę 
wyrównan ia płac robotników 
kanalizacyjnych przez przyzna 
nie im 14-sto procentowej pod­
w y ż k i . 

Ponieważ żądania robotni­
ków kanalizacyjnych zatrud­
nionych gdzieś 

w clomnych lochach 

Erotyczne tło 
krwawego zajścia. 
Stan piłkarza Ko-
zoka b. poważny. 
Z Katowic donoszą: 
Dochodzenia policyjno-sądo-

we w sprawie k rwawego zaj­
ścia w Muchowcu pod 1 Ka towi ­
cami, w czasie którego wczo­
raj w nocy został postrzelony 
ciężko w brzuch znany pi łkarz 
klubu niemieckiego I. E. C. Ro­
man Kozok ustal i ły, że przy­
czyną k rwawego zajścia by ło 

t ło erotyczne. 
Kozok pojechał samochodem 

do Muchowca o godz. 12 w no­
cy w towarzys tw ie 18-letniej 
Mar j i Pisarkównej. O tę dziew­
czynę przyszło 

do ostre] sprzeczki, 
a następnie do strzałów. Kozok 
znajduje się w miejskim szpi­
talu. Stan jego zdrowia jesi 
poważny. Restauratora Po-
straoha, sprawce k rwawego 
strzału aresztowano. 

Rozpaczliwy krok bony. 
Dwa zamachy samobójcze. 

Łódź, 11 kwietnia. Wczora j 
w godzinach popołudniowych 
w bramie domu przy ul icy 
Piot rkowskie j 101 otruła się 
esencja octową 32-letnia 

Pclecja Szklarska 
bona, zamieszkała przy ul icy 
Wysok ie j 24. 

Desperatke w stanie ciężkim 
przewieziono do szpitala w Ra 
dogoszczu. P rzyczyny zama­
chu samobójczego nie ustalono. 

• • • 
Wczora j wieczorem w miesz 

kaniu własnem przy ul icy Fran 
Ciszkanskiej 24 usi łowała po­
zbawić się życia przez w y p i ­
cie większej dozy sublimatu 
23-letnla 

Zofja Rogulska. 
bez zajęcia. 

Rogulską, w stanie bezna­
dziej ivm. przewieziono karet­

ką miejskiego pogotowia ratun­
kowego do szpitala miejskiego 
w Radogoszczu. 

• • • 
W dniu dzisiejszym około go 

dżiny 8 rano w domu przy u l i ­
cy Bazarnej 7 spadł ze scho­
dów, odnosząc szereg obrażeń 
cielesnych, tudzież wstrząs 
mózgu 8-lctni 

Mojsze Goldstein, 
syn kupca. 

Nieszczęśliwego chłopca w 
s tanb agonji przewieziono do 
szpitala dziecięcego Anny-
Marj i . przy ul icy Rokicińskiej. 

Pamiętajcie o 
walidach 

wojennych. 

in­

no d ziemią, są słuszne — nale­
ży przypuszczać, że Magistrat 
m. Łodzi za łatwi je p rzychy l ­
nie. 

Jak się dowiadujemy akcję 
robotników kanalizacyjnych 
poparły wszystk ie związki za­
wodowe. (S.) 

Na żądanie robotników, aby 
fabryka w y r ó w n a ł a icli dotych 
czasowe zarobki — dyrekcja 
dała odpowiedź negatywną, 
zmuszając w ten sposób robot­
n ików do poparcia icli słusz­
nych żądań przez opuszczenie 
warsztatów pracy. 

Na skutek interwencj i zwiąż 
ków •zawodowych, g ł ówny ak­
cjonariusz tej fabryk i p. Cy l 
zwoła ł wczora j w godzinach 
wieczornych konferencję na 
której obecni by l i 
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nrzedstawkiele roW 
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Ponieważ dyretój 
dc stała na swew 
konferencja nie 
do skutku. 

Fabryka, zostali 
mlona. Robotnicy 
Zatarg trwa. 

•Jak nas inforM 
zawodowe istnie!* 
zlikwidowania ^ 
bliższym czasie. 

15 maja w 
Julja. Ter 
zwyk le un 
w całein t: 
stkich ga 
rozlegnie s 

101 strzi 
W Alba Ji 
ki pochód 
niia defilac 

na prezesa Rady Miws 
Z Warszawy donoszą: Kazimierza S^1' 
Jak donosi ..Kurjer Poranny" zesa Rady 

według wszelkiego prawdopo- ogłoszona W 
dobieństwa nominacja min. dr. szego. 

ciae 

Tylko domy rozpoczęte w roku ubie 
mogą liczyć na kredyty budowlane. 

Nowa instrukcja do wojewodów w sprawie row 
że Bank kredyt * 

początek niezwykłego 
iomo święto 10-lecia 
ia ziem rumuńskich, 
'.ce w jesieni r. 1928 
VzRkdu na wybory , 

5 na wiosnę rb. 
tworzył osobny ko -
Aoiiowy z ministrem 

ictrznych Vaida 
'€le. 10 maja ra-

.*toalów armatnich w 
wieści rozpoczęcie 

to narodowego. 
Ńwie i poświęceniu 
SKifclntKo pod „ba-

Mpczer.ia" nastąpią 
fci vói*ko\\e i odlot 
Borduloiu na platow-

v» raid Buka-

* Ustijpią auisze uro-
' iU'''ey 12 maja ro-
*ska i rząd udadzą 
I ; sidzle rówr ież od-
**tteg podniosłych 

1 ̂  maia - również 
1 fjjynast)! i rządu — 
pv&tosei w Cluj. a 
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Z Warszawy donoszą: 
Min is terstwo Spraw W e ­

wnętrznych wyda ło ostatnio 
okólnik do wojewodów w spra 
wie nadzoru nad działalnością 

komitetów rozbudowy. 
Ministerstwo uprzedza, iż w 

roku bieżącym Bairk Gospoclar 
stwa Krajowego ula niewielkie 
środki na akcję budowlaną, (o 
też w p ierwszym rzędzie u-
względnione będą -podania o 
pożyczki 

na wykończenie domów 
już rozpoczętych. . 

Z pośród rozpoczętych bu­
dowl i pierwszeństwo będą nva 
ły te. które posiadają najwięk­
szą ilość 

mieszkań małych. 
Ministerstwo nie wyklucza, i* 
w krótk im czasie k redyty bu­
dowlane,mogą vsje 

wydatnie powiększyć, 
narazie Jednak wszystkie ko 

Zdarzenia i wypadki 
ubiegłej doby. 

(—) Marszałek Piłsudski 
przyjął wczoraj na audjencji po 
sła Patka i dwóch angielskich 
pol i tyków, odbywających obec 
nie podróż po Polsce, a miano­
wicie ministra robót publicz­
nych lorda Londonderry oraz 
członka Izby Gmin kapitana Ka 
selet. 

(—) Premjer Bartel ogłosił 
w „Kur jerze Wi leńsk im" dłuż­
szy ar tyku ł , w k tó rym ostro 
k ry tyku je demagogję i par ty j -
n ictwo Sejmu, ale wypowiada 
się jednak jako zwolennik parła 
mentaryzmu i dlatego nie chce 
wziąć udziału w rządach bez-
parlamentarnych. 

(—) Wczora j „S łowo Wi leń 
sk ie" organ konserwatystów 
popierających Marszałka P i ł ­
sudskiego, zapowiada zmianę 
konstytucj i przez zamach sta­
nu. 

(—) Pod Lutomierskiem 4 
bandyci napadli przejeżdżają­
cych szosą rzeźników i zrabo­
wal i im 2000 z łotych. Policja 
otoczyła las lutomierski i aresz 
towała dwóch opryszków. Są 
to : 60-letni Andrzej Gryn ing-
Zieliński oraz 26-Ietni syn jego 
Reinhold, zamieszkali w e wsi 
Charbice. gminy Puczniew, po 
wia tu łódzkiego. 

(—) Kasa Chorych m. Ło­
dzi postanowiła przeznaczyć 
na wykończenie lecznicy przy 
ul icy Łagiewnickie j 2 mil jony 
z łotych, na budowę nowych pa 
w i lonów w Tuszynku jeden nr 
ljon z ło tych. 

(—) Po dłuższej chorobie ob 
jął urzędowanie w dniu wczo­
rajszym naczelnik wojewódz­
kiego urzędu śledczego podin­
spektor Zygmunt Nosek. 

Ciężko natomiast zaniemógł 
nadkomisarz Weyer . naczelnik 
wydz ia łu śledczego. Zastępuje 
go w czynnościach komisarz 
Mika. 

DOUGLAS FAIRBANKS w . ^ „ . c y Bebe Daniels 
w ostatniej swej kreacj i 

C ó r k a Z o r r y (•! 
Zachwyca, upaja i oszałamia wszyst- Jgl^gg |-|919 I WilliĆHTl POWSlI Dziś premjera! k ich; w rolach głów. potęgi ekranu 

Ork iest ra pod dyr. p. R. K A N T O R A . Początek seansów o godz- 4.30 p. p. 

mi tety rozbudowy muszą za­
stosować się do obecnych ,o-
szczędnościowych" warunków. 

Nadzór wo jewództw pole­
gać ma na tern, aby komitety 
rozbudowy nie wys taw ia ł y 
wniosków przychylnych" do B. 
G. K. zanim nie upewnią s'ę, 

i,-fli | J l 

siada. 
Poza tein w 

ją w najbliższy' 
czyć do M. &.W' 
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\ °a miasto. 
C,!8'Yezna 

ych. czna 
oraz 

Londyn, 11. 4. — Wbrew o-
świadczeniom rządu meksykan 
skiego o zupełnem stłumieniu 
powstania, donoszą, że generał 
Escobar, który ogłosił się pro­
wizorycznym prezydentem Mek 
syku 

zbiera nowe siły 

zamierza 
wojskom rzą dov 
c z e n i a d c c y c i i 1 ! 3 - ^ stanie S O N O R A ' J 
rał ma do 

znaczną 
i piechoty. 
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Wielkie poruszenie wśród W 
kamienic. 

W piątek przyjmie delegację P 
Ziemiącki. 

< Joffrel, 
wiek, nesto-

U k n . M a r s z a ł k ó w 

P a ź d z i e r n i k a ub. 

7 77 
R- B. 

^Puje marsz. 
Ut ukończył 

P > 75 LAL ! d 4 ą m - a r " f e t a i n : 1 1 4 m , e s -
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Zamieszczony przed ki lkoma 
dniami w „ E c h u " ar tyku ł na te­
mat regulacji m. Łodzi — w y ­
woła ł zarówno wśród w łaśc i ­
cieli nieruchomości jak i wśród 
związków przemys łowych 

wielk ia poruszenie. 
Projekt regulacji m. Łodzi 

spotkał się z ostrym sprzeci­
wem tych bodaj najwięcej za­
interesowanych osób. 

Te właśnie niespodzianki, da 
ł v asumnt do zwołania specjal­
nego zebrania 

wszystk ich stowarzyszeń, 
właściciel i nieruchomości oraz 
związków przemysłowców, na 
którem postanowiono zająć od­

powiednie staj1 £ 
aktualnej obce" 

Niezależnie , ° u M 
delegacje,
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0. 
Sal-

W dniu dzisiejszym, 11 b. m. 
o godz. 19-ej w reprezentacyj­
nej sali Urzędu Wojewódzk ie­
go przy ulicy Ogrodowej odbę­
dzie posiedzeniu komitetu orga 
nizacyjnego Czerwonego Krzy 
ża dla uczczenia 10-Ietniej dzia 
łalności. 

Na powyższe posiedzenie 
przyjeżdżają z Warszawy pre­
zes zarządu głównego i dele­
gat rządu dla spraw C. K., co 
niewątpl iwie da możność za­
poznania sie obecnym z szero­
ką działalnością i programem 
P. C. K.. 

Godność członków komitetu 
honorowego raczyl i przy jąć: o. 
wojewoda W ł . Jaszczołt. J. E. 
ks. biskup dr. W . Tymienlecki , 
dowódca korpusu gen. Mała­
chowski , orczes Sadu Okręgo­

wego p. Stefa.n ; v e ) 

zes lzbv S k a r ^ f 
nicki . kurator , 0 | " 
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15 maja w ie lk i obchód w Alba 
Julja. Ten dzień będzie nie­
zwyk le uroczyście obchodzony 
w cafeni państwie. W e wszy­
stkich garnizonach państwa 
rozhignie się 

101 st rzałów dz ia łowych. 
W Alba Julia odbędzie się w ie l 
k i pochód historyczny i o lbrzy­
mia defilada, 

Fabryka w ó d e k w więzieniu. 
Gorzelnią „wykryli" klucznicy. 

Kontrabandzista alkoholu 
Jim B r o w n , został osadzony w 
więzieniu w Folsom, w stanie 
Louisiana. Ponieważ więzienie 
to zawsze by ło prawie puste, 
więc dozorcy, mieszkający na 
mieście, zupełnie zapomnieli 

o więzieniu. 
Jednego dnia widząc dym w y ­
dobywający się z komina, przy 
pomnieli sobie o istnieniu tego 
jedynego pensjonarza i po-
czuwszy w y r z u t y sumienia, 

przejęcia strachem przed odpo 
wiedzialnością, pośpieszyli zo­
baczyć co się z nim dzieje. 

Zobaczywszy nadchodzą­
cych dozorców 

więzień zbiegł. 
W celi, zajmowanej przez 

Brown'a strażnicy zastali kom 
piętnie orządzoną gorzelnię w 
ruchu i pełno butelek napełnio­
nych świeżo wydesty lowanym 
alkoholem. 

Fanatyk uciął sobie lewą rękę. 
Siekiera — narzędziem lekarskiem. 

W Szwajcarj i dość często 
spotyka się ludzi ogarniętych 
obłędem rel igi jnym, to też nie 
bardzo zdziwi ło sąsiadów nie­
jakiego Christiana Raaflouba,, 
nieżonatego gospodarza, że po­
stanowił pościć i 

umartwiać się 
podczas Wielkanocy. 

Wędrował więc bez prze-
! szkody boso po górskich śnie­
gach, pijąc ty lko wodę, aż znik-

Przysiań dla nieszczęśliwych. 

Nowe domy dla wyeksmitowanych 
dały setkom ludzi dach nad głową. 

Litewscy emigranci w Łodzi. 
Wybudowanie , a następnie 

oddanie do użytku wielkiego 
gmachu dla wyeksmi towanych 
przy ul icy Napiórkowskiego 
oraz wydzierżawienie dla te-
S Ó Ż celu gmachu przy ul. Nowo 
Wólczańskiej — należało bez-
przecznie do najhumanitarmej-
szych posunięć opieki społecz­
nej, zasługujących na uznan!e 
szerokiego ogółu. 

Wojna wszechświatowa, któ 
ra do nędzy doprowadzi ła t y ­
siące zamożnych ongiś osób a 
następnie katastrofalny głód 
mieszkaniowy, s tworzy ł sy tu­
ację tak rozpaczl iwą pod wzglę 
dem wyna jmu pomieszczeń, i e 
dziś jeszcze, wrazie o t rzyma­
nia eksmisji całe rodziny, bez 
względu jak się przedstawia 
ich stan zdrowia — 

znajdują się na bruku 
pozbawione dachu nad głową 

Niema tygodnia, aby któraś 
z rodzin robotniczych nie prze 
żywa ła podobnej tragedji. 

Ki lka starych mebli, parę 
nieobranych kartof l i — ki lkoro 
dzieci — jeść wołających i 
matka - wdowa tuląca do swej 
wychudzonej piersi kwi lące n!e 
mowlę — oto obrazek z po­
dwórza, które by ło niemym 
świadkiem ponurego procesu 
— eksmisją zwanego. 

Miejskie baraki dla wyekjht 
!' i , :t' i ,v. a : i \ J ! I przy ul. Bazarnej j 
nr. 5 są schroniskiem dla tych 
wszystk ich, k tó rzy pozbawień? 
dachu nad g łową zwracają się 
do wydz ia łu opieki społecznej 
p rzy Magistracie m. Łodz! z 
prośbą o jakiekolwiek locum 

Tuta j w wielk iej sali pofa-
brycznej urągającej na jprymi­
tywnie jszym wymogom miesz­
kają całe rodziny. 

Kobiety, mężczyźni I dzie­
ci 

żyja tu razem 
zatracając wszelkie poczucie 

garniającego go przygnębienia. 
Gdy wreszcie spuszczono do 
krypty zwłoki jego serdecznego 
przyjaciela, marszałka Fayolle, 
Koch, zwracając się do marsz. 
Lyautey powiedział: 

— Jest to dziś generalna 
próba z uroczystości pogrzebo­
wej, k tóra mnie 

. niedługo czeka. 
Będę miał piękny pogrzeb. 

ws tydu moralności. 
Jakże Inaczej przedstawiają 

się warunk i mieszkaniowe w 
domu dla wyeksmi towanych 
przy ul. Napiórkowskiego. 

Budynek o najnowszych zdo 
byczach techniczno - sanitar­
nych posiada 

58 mieszkań 
jednopokojowych z kuchnią I 
dwupokojowych z kuchnią. 

Mieszkają tu osoby przeważ 

dzi na podłodze maleńki chłop­
czyk i zwraca na nas duże w y ­
straszone niebieskie oczy. Snać 
nie przyzwyczajony jest do 
widoku obcych ludzi. 

Nieszczęśliwa kobieta korzy ­
stając z naszej obecności żalić 
się poczyna. 

— Bieda u mnie — proszę pa 
na — chora jestem, cierpię na 
ar t re tyzm i przez całą zimę 
przeleżałam w łóżku, do fabry-

nie pozbawiona jakichkolwiek 
zarobków, osoby znajdujące 
się w skrajnej nieraz nędzy, 
które posiadając już mieszka­
nie, nie mają często środków 
na zaspokojenie głodu. 

Zwłedzając w dniu wczora j 
szym dom dla wyeksmi towa­
nych nie omieszkaliśmy zw ie ­
dzić k i lku mieszkań oraz poroz 
mawiać z lokatorami. 

— Pukamy do jednych d rzw i 
na prawo. 

— Proszę—odpowiada nam 
słaby ledwie dosłyszalny głos 
kobiecy. 

Wchodz imy. Już na samym 
wstępie rzuca nam się w oczy 
widok godny pożałowania. 

Na niewielk im barłogu, łóżko 
imi tu jącym, spoczywa kobieta, 
średniego w ieku, otulona w t r y 
kotowe łachmany. 

Niezdrowe wyp iek i na twa­
rzy świadczą o jakiejś choro­
bie. 

W kącie pokoju pozbawione­
go całkowicie umeblowania, sie 

j e i ć k i nie chodzę,, a dziecko 
woła .A <tb ->ri: . • &«& 

Wiosny 
jak nie widać, tak nie widać i 
k to w ie , k iedy z tego „ ł ó ż k a " 
się zbiorę. Svn starszy dziś 
p ierwszy raz do pracy poszedł 
to 1 może na chleb teraz star­
czy. 

— A mąż — pytamy. 
— Mąż mój — panie — nie 

w iem gdzie jest... jak poszedł 
do wojska rosyjskiego tak w r ó ­
ci ł do domu, ale w miesiąc póź­
niej k iedy wojska halerskie po­
ws ta ł y m ó w i do mnie : widzisz 
Stasia — u obcych s łużyłem i 
k rew przelewałem, czemu u 
swoich nie mam służyć, czemu 
za Polskę bić się nie mam. Nie 
zatrzymywałam.. . poszedł... i 
odtąd nie wróci ł . . . wiadomo­
ści nie mam, może gdzie poległ, 
albo co... 

I w oczach zniszczonej sze­
regiem katakl izmów życio­
w y c h kobiety, zabłys ły Izy... 

— Czy zadowolona pani z 

mieszkania pytamy, chcąc od­
wrócić uwagę w inną stronę. 

— A tak... dawniej na Bazar-
nej mieszkałam, ale tam to taki 
„ba łagan" że Boże uchowaj. Tu 
taj jest dobrze. 

— A dużo płaci pani za miesz 
kanie? 

— Inni to płacą sto złotych 
za pokój i kuchnię — a ja to nic, 
bo przecież 

nie mam z czego... 
Wyszedłszy z tego mieszka­

nia, gdzie troje istot ludzkich 
w . oczekiwaniu na jaśniejszy 
promyk słońca cierpi nędzę i 
głód — kierujemy się do są­
siedniej of icyny, gdzie zatniesz 
kuje dwunastu 

uciekinierów l i tewskich, 
k tórzy zmuszeni uk ryć się na 
terenie naszego kraju przed 
mśc iwym Waldemarasem, dyk 
tatorem L i t w y — prowadzi tu 
cichy żywot wygnańców. 

Umieszczeni w domu dla 
wyeksmitowanych otrzymali 
łóżko, pościel i inne niezbędne 
do życia przedmioty. 

Gdy weszliśmy tam dwuna­
stu tęgich mężczyzn spożywało 
skromny obiad. 

Przyjęto nas z wielką nieuf 
nością, którą później wyt łuma 
czyli faktem zwracania się do 
nich różnych podejrzanych o-
sób, które przybywały tam. pod 
płaszczykiem towarzystw do­
broczynności, a de fac to ' miały 
na względzie ..interesy" pol i­
tyczne. 

Część z lokatorów tego mie 
szkania posiada*' wykształcenie 
średnie i pracuje w fabrykach, 
część zaś zupełnie nie zarabia i 
oczekuje wiadomości z biura 
pośrednictwa pracy. 

— Panie — mówi do nas ła­
maną polszczyzną jeden z L i tw i 
nów, — życie nasze zawdzięcza 
my rządowi polskiemu, k tóry 
był łaskaw nas przygarnąć. To 
warzysze nasi, k tórym nie uda­
ło się zbiec z L i twy 

zostali rozstrzelani, 
względnie skazani na dożywo­
cie. 

Nam jest tu dobrze, bardzo 
dobrze, — ty lko jeszcze zajęcie 
lepsze, a będziemy zupełnie za 
dowoleni... Podobno mamy do­
stać pracę przy robotach sezo­
nowych... 

— A mieszkanie? 
— Ha, mieszkanie, to wy-

nął. Sąsiedzi słyszeli z jego 
zagrody ryczące bydło z głodu, 
ale właściciela nigdzie znaleźć 
nie mogli. 

Wreszcie pojawi ł się w cha­
cie jednego ze znajomych z ob­
ciętą lewą ręką. powyżej kost­
k i . Przyznał się. że tej opera­
cji dokonał sam na sobie, bo 
czuł się w obowiązku spełnie­
nia s łów Ewangel j i św. Mateu­
sza: 

— A jeżeli cię gorszy prawa 
ręka, utni j ją i rzuć precz, od 
siebie... 

No i biedaczysko uciął sobie 
rękę... lewą. bo prawa bvła mu 
potrzebna, aby zadać sobie cio> 
siekierą, która mu posłużyła za 
narzędzie amputacyjne. 

Wielka wy­
stawa osłów. 
Łatwowierna pu­

bliczność. 
Przed k i lku laty, ukazało się 

w jednej gazecie londyńskiej 
ogłoszenie, że w jednem z | 
przedmieść Londynu odbędzie! 
sie następnej środy / 

wielka wys tawa osłów. 
Trzeba zaś wiedzieć, że niema 
narodu k tó ryby bardziej cier­
piał na szlachetna manję zwie­
dzania wys taw, jak właśnie 
mieszkańcy Londynu. Nie dz iw 
zatem, że w oznaczoną środę 
wielk ie masy ludzi w y b r a ł y się' 
na przedmieściu Hammer-
schmidt gdzie wielkie tablice 
w y k a ł y w a ł y drogę do hali wy­
stawowej . By ł a to olbrzymia 
hala ale wszyscy zwiedzający 
zastali ją pustą i tysiące miesz­
kańców Londynu zwiedzi ło ha­
lę za nim się przekonało, że on i 
sami sa t ym i 

wys tawionymi osłami 
że datą tej w y s t a w y by t 

pierwszy kwiecień. 

goda, mamy tu i łazienki, komór 
k i , prafnrev wszystko,.''co i y l k o 
dusza -zapragnie. 

Drugi dom dla wyeksmito­
wanych przy u l . Nowo-Wólczań 
skiej różni się tem od domu przy; 
ul . Napiórkowskiego, że posia-ł 
da jeszcze 

cztercmorgowy ogród. 
W ogrodzie tym każdy z lo­

katorów posiada jedno drzewo 
owocowe i działkę ziemi, gdzie 
sadzi buraki, marchewkę, ple-; 
truszkę i t. p. dla swoich po-j 
trzeb. ' 

Stwierdzić jednak należy, że 
nie wszyscy wyeksmitowani po 
siadają tak zdrowe i wygodne 
mieszkania. Część ich, jak na 
Bazarncj, mieszka w straszli­
wych warunkach i dlatego jest 
nakazem chwil i, aby corychlej 
przystąpić do budowy jeszcze 
jednego domu, w którym umie-
szczonoby tych nieszczęśliwych 
biedaków. (Sti.) 
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Znał upór córki . Zrezygno­
wany, zagłębił się w fotelu skrzy 
żował ręce I nawpół przymknął 
oczy. 

— A ! niel — zawołała Colet 
te ze złością. — Słuchać mnie 
będziesz bez tej miny ofiary. To 
ja jestem godna pożałowania, a 
nie ty... Robert zdradza mnie... 

Tym razem p. Janny podsko 
czył, otwierając szeroko oczy 
zazwyczaj spokojne i mało wy­
raziste. Mignął w nich błysk z i o 
śliwości, niemal zadowolenia, jak 
by znajdował przyjemność w u-
tracie prestiżu zięcia, którego 
zawsze nienawidził. O mało nie 
odrzekł: Poco-żeś wychodziła za 
niego? Czy nie odradzałem ci te 
go głupstwa? — Podobne ode­
zwanie jednakże ściągnęłoby na 
niego gromy od Colette, wolał 
stąd szepnąć miękko: 

— Czy jesteś tego zupełnie 
pewna? 

Z wściekłością wzruszyła ra 
mionami. 

— I to jest wszystko, co masz 
mi do powiedzenia? 

P. Janny swego czasu by ł 
jednym z pierwszych fabrykan­
tów samochodów; majątek jego 
był ogromny 1 umiał go używać 
w pełni. Pewnego dnia poleco­
no mu młodego inżyniera, k tó ry 

wynalazł nowy rodzaj motoru. 
Był to człowiek skromny, ener­
giczny, o szczerej twarzy. 

Colette zakochała się w Ro­
bercie Salvayre i zapragnęła 
wyjść za niego, pomimo sprzeci­
wu rodziców, oburzonych, że 
pragnie zaślubić człowieka bez 
majątku i skromnego pochodze­
nia. Mało brakowało, a p. Janny 
byłby oddalił swego nowego in­
żyniera, nie bacząc na wielkie 
przysługi, jakie mu oddał. Upór 
i gwałtowność Colette przezwy 
ciężyły niechęć rodziców. Poślu 
bi ła Roberta, przynosząc mu mi ­
łość ponurą, pełną zazdrosnej na 
miętności. Natura jej była skłon 
na do tragizmu. Szczęście swoje 
przyjmowała opornie, godząc się 
z niem z trudnością. By ł to rys 
charakteru niesłychanie przy­
k ry dla optymistycznej natury 
pana Janny. 

Colette w życiu swego męża 
stale dopatrywała się zdrady i 
nieszczęścia dla siebie. Oczeki­
wania jej spełniły się wreszcie. 

— Skądżeś dowiedziała się 
o tej historji? — zapytał p. 
Jenny. 

— Z listu bezimiennego. 
— I to wszystko? 
— Mam dzisiaj dowody? 
— Ścisłe? 
=a Robert ma kawalerskie 

mieszkanie w dzielnicy Gre-
nelle, obok placu Cambronne. 

— No, no. Nie jest to dziel­
nica odpowiednia na garsonje-
rę. 

— Zdaje mi się, że wziął za 
kochankę jedną z robotnic fa­
brycznych. Czy nie mógłbyś ka 
zać przeprowadzić dochodze­
nia? 

P. Janny zajął się tem. Ro­
bi ł to nawet z pewną przyjem­
nością. Chciał zniweczyć meza-
ljans, którego nie mógł daro­

wać córce. 
Pomimo starania, wywiady 

nie przyniosły żadnego wyniku. 
Nie można było dowiedzieć się 
o nlczem. Robert najwidoczniej 
nie znał żadnej robotnicy fabry 
cznej. 

Co wieczór, gdy wracał do 
wspaniałego domu, k tóry zajmo 
wal i pp. Janny i gdzie zamiesz­
kiwała także młoda para (je­
dyny warunek, jaki postawił p. 
Janny, zgadzając się na zamąż-
pójście córki), trzy pary niespo 
kojnych i nieżyczliwych oczu ba 
dało uczciwą twarz młodego in 
żyniera. Niekiedy to źle ukry­
wane podejrzliwe badanie przy 
prawiało go o zamieszanie i nie 
pokój, co zwiększało jeszcze po 
dejrzliwość jego otoczenia. Za 
rzucano mu podstęp, a tymcza­

sem czuł się ty lko źle w tem 
„nowobogackiem" środowisku, 
pomiędzy służbą w liberji, 
wśród olbrzymich pokojów, 
przeładowanych meblami i ko-
sztownemi przedmiotami sztuki. 
Z biegiem czasu przybierał po 
zory przestępcy, którego zde­
maskowano. 

Dowiedziano się bowiem, że 
udawał się do swego kawaler­
skiego mieszkania regularnie 
k i lka razy na tydzień. Nie dało 
się jednak stwierdzić, że spoty­
ka się tam z kobietą. 

— Trzeba już raz skończyć 
z tem, — rzekła pewnego dnia 
Colette, zdenerwowana do naj­
wyższego stopnia. 

Pan Janny miał sprowadzić 
komisarza policji i świadków, 
którzy mieli wtargnąć do mie­
szkania Roberta, gdy tam znaj­
dować się będzie. 

Gdy Robert Savayre usły­
szał uroczyste słowa: „ w imie­
niu prawa..." zdumiony sam o-
tworzył drzwi. Ubranie jego by 
ło zupełnie „correct" z wyjąt­
kiem kołnierzyka, k tóry zdjął. 
Pan Janny rzucając się naprzód 
potrącił go. Znalazł się w ubo­
giej mansardzie, niemal pustej 
zupełnie. Ani kobiety, ani łóż­
ka. Prosty stół z białego drze­
wa, pokryty planami i notatka- ; 

ml; krzesło wyplatane; umy­
walnia, przymocowana do ścia 
ny, a w kącie wie lk i portret Co 
Iette w skromnym kostjumie 
spacerowym, Colette, karmią­
cej wróble w parku luksembur­
skim. 

— A kochanka twoja? — za 
wołał p. Janny. 

— Co za kochanka? 
Nagle, zrozumiawszy, o co 

chodzi, Salvayre wybuchnął 
śmiechem. 

— Więc co tutaj robisz w 
tym kawalerskim pokoju? — py 
tał p. Janny. 

— Tutaj pracuję... Tak jest, 
pracuję. Jakże ci to wytłuma­
czyć? Duszę się u was, wśród 
tych l icznych nagromadzonych 
rzeczy. Odczuwał potrzebę wy­
tchnienia w atmosferze bardziej 
swojskiej — własnej. Kochan­
ka? Kocham ty lko Colette... 
Pragnąłbym jednakże, by nie od 
gradzał jej odemnie nadmiar 
zbytku... Odżywam w tym ubo­
gim pokoju, marząc o tem, że je 
stem tutaj razem z Colette, że 
jesteśmy biedni i szczęśliwi. 
Wchodząc tutaj — widzisz — 
mam wrażenie, i e odnajduję ro 
dziców moich, młodość moją, 
wszystko, co utraciłem... 

T łum. L. M 
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Echa ze stolicy. 
Życia Wrarszawy w kilku wierszach. 
Na f i l t rach warszawskich w o 

da oczyszcza się przez piasek 
rzeczny. Piasku tego ogółem 
jest na f i l t rach około 450 tonn. 
Przepuszczając brudną rzecz* 
ną wodę, piasek zanieczyszcza 
sie a zwłaszcza w a r s t w y gór­
ne. Oczyszczanie plasku odby 
w a sie w ten sposób, że wa r ­
stwę zanieczyszczoną wyb iera 
się i p rzemywa czystą wodą. 
Inaczej odbywać się będzie 
czyszczenie piasku w budowa­
nych obecnie f i l t rach amery­
kańskich szybkobieżnych. Pia­
sek f i l t rujący zawsze pozostaje 
w spccjalnein. na ten cel prze-
znaczonem miejscu, w aparacie 
f i l t r owym. Urządzone będą re­
gulatory, które umożliwia nada 
wanie odpowiedniego tempa 
procesowi f i l t rowania wody . 
Dyrekcja wodociągów i kana­
lizacji przyśpieszy budowę 
szybkobieżnych f i l t rów. 

• • • 
Dworzec wschodni, po pro-

jektowanem zniesieniu dworca 
wileńskiego odegra rolę poważ 
na dla całego ruchu podmiej­
skiego na pra\?vm brzegu W i ­
sły. Poza tern będzie to dwo­
rzec, przez k tóry przechodzić 
będą pociągi na wschód i na po 
łudniowo-wschód od srony 
dworca centralnego. Wobec te­
go projektuje się w niedalekiej 
przyszłości Już budowę odpo­
wiedniejszego gmachu dla tego 
dworca. 

* * * 

Dodatkowa 
komisja poborowa. 

Dnia 12 b. m, o godzlni* 8 
rano, przy ul. Pomorskiej nr. 18 
odbędzie się dodatkowa komi­
sja poborowa dla poborowych 
rocznika 1907, którzy do tego 
czasu 

nie stawili się 
do przeglądu oraz roczników 
starszych do 1883 roku włącz­
nie, odroczonych względnie nie 
mających uregulowanego sto­
sunku do s łu iby wojskowej. Na 
komisję winni się stawić /umie 
szkali na t e r e n i e 2, 3, 5, 8, 9 i 
11 komisariatów P. P., a przy­
należni cwldencjonalnie do P. 
K. U. Łódi-młasto. 

Zaznacza się, iz jest to o* 
Matnia dodatkowa komisja po­
borowa przed głównym pobo­
rem rocznika 1908. 

W ciągu miesiąca marca war 
szawiacy wys ła l i 28 mi l jonów 
przesyłek pocztowych wszel­
kiego rodzaju — paczek i l is­
tów. Liczba ta przewyższa 
dwukrotnie ilość wysy łek z 
miesięcy poprzednich. Wido ­
cznie mrozy spowodowały to 
wzmożone posługiwanie się po­
cztą, gdy przenoszenie się z 
miejsca na miejsce by ło ut rud­
nione. 

Sześć strzałów, trzech rannych. 
Krwawy zatarg o dzierżawą. 

Z Bydgoszczy donoszą: 
Na tle dzierżawy gospodar­

stwa wyn ik ła sprzeczka mię­
dzy gospodarzem Józefem 
Przyby lsk im z Brońska, a To­
maszem Jurgą z Kotusza. W 
czasie k łótn i , a następnie bój­
k i , 57-letni Jurga 

porwał fuzję 
i t postrzeli ł w lewą pierś 36-
letniego Józefa Przybylskiego. 
27-lctniego Edwarda W a w r z y 
niaka z Kotusza w głowę i ple 

cy i Piotra Domagałę z Gro­
dziska w obie nogi. Jurga strze 
l i i sześciokrotnie, tak do swe­
go przeciwnika Przybylskiego 
jak również do przybiegłych 
na odgłos st rzałów sąsiadów 
Jurgę i jego żonę, która go pod 
judzała. 

aresztowano 
i odstawiono do sądu grodzkie­
go w Grodzisku, poranionych 
zaś przewieziono do szpitala 
powiatowego w Śmiglu. 

KRATECZKI . 

Zemsta chłopca na posyłki. 
Wykryty romans zapracowanego kupca. 

Bohater tej opowieści nosi 
miano Zygmunta Rozencwaj-
ga. Zamożny kupiec, posiadał 
dobrze prosperujące przedsię­
biorstwo, młodą żonę i 6-letiHe 
go synka. Mi łośc i małżeńskiej 
nic nie zakłócało. T y l k o te 
wieczne interesa! Pola Rozen­
cwajg żaliła się zarówno przed 
rodzicami, jak i przed przyja­
ciółkami, że Zygmuś jest tak 
strasznie zajęty i przepracowa 
ny, że niema czasu, by Iść 2 
nią do kina, do teatru, wiecznie 
Jest sama, wiecznie samotna 
chodzić musi do kina, Jedyna 
roz rywka—to modystka i k raw 
cowa. 

„POSIEDZENIA" ZYGMUNTA 
Zygmuntowi Rozencwajgo-

w l po siedmiu latach zgodnego 
współżycia żona trochę znudzi 
ła się. Niby trudno mu się dzi ­
wić, zawsze własna żona, to 
nie to co obca, więc nasz Zyg ­
munt znalazł sobie na Placu 
Reymonta dziewczę młode i 
piękne, Ewę Cymermatr. Mlesz 
kała ona w charakterze sublo-
katork l , rodziców miała na 
prowincj i i nic Je] nie przeszka 
dza w przyjmowaniu u siebie 
Zygmunta Rozencwajga. 

Zdarzało się Jednak, że Zyg 
munt nie mógł ukochanej Ewc i 
dokładnie oznaczyć terminu w 
k tórym znowu przyjdzie, zda­
rzało się również, że Ewuchna 
nagle zapałała tęsknotą ku 
Zygmuntowi , wpadl i więc na 
kapitalny koncept, k tó ry po­
zwol i ł Ewie na pisywanie do 
Rozencwajga l is tów I posypa­
nie Ich do Jego mieszkania. bez 
obawy, że l isty te wy jaw ią żo 

Szykuj kacie sznurek!... 
\fre Lwowie czeka „pacient". 

Krzeczkowski Ze L w o w a donoszą: 
Wczora j zakończyła się od 

k i lku dni t rwająca rozprawa 
przeciw sprawcom napadu ra­
bunkowego, połączonego z mor 
tłerstwem w nagrodzie Żura-
tvleckłego w Uhnowle, w W i e l -
Va Sobotę. 

Sąd przysięgłych zatwler-
i lz i ł pytanie główne, odnośnie 
do skrytobójczego morderstwa 
popełnionego przez Michała 
Krzeczkowskiego na osobie ś. 
p. Tekl i Źurawlecklej na pod­

stawie czego 
skazany został 

na kare śmierci 
przez powieszenie. 

Drugi oskarżony Andrzej 
Długosz, został uwolniony od 
w iny z pytania pierwszego, na­
tomiast skazano go za usilowa* 
ne morderstwo na osobie Marj i 
Retyszyło na 8 lat ciężkiego 
więzienia. Obrońca Krzecz­
kowskiego wniósł zażalenie nie 
ważności. 

. — y — 

nie Zygmunta jego romansik. 
Rozencwajg dał Ewie Cy -

mennan sporą ilość papieru z 
nadrukiem jakiejś f ikcyjne] f i r­
my i od czasu do czasu dosta­
wa ł l is ty takiej mniej więcej 
t reśc i : 

„Szanowny Panie! W spra 
wie omawianej w dniu wczoraj 
szym tranzakcji uprzejmie pro 
szę o przybycie do mego biura 
w dniu Jutrzejszym o godz. 9-ej 
rano." 

, Godzina 9-ta rano oznacza­
ło w myśl umowy, godzinę 
9-tą wieczór. Ot rzyma\vs*y 
takie wezwanie w sprawach 
„ Interesu" Rozencwajg stawiał 
się w oznaczonym dniu u Ewy . 

GONIEC-DETEKTYW. 
Ewa wysy ła ła l isty do mlesz 

kania Rozencwajga, mieszczą­
cego się przy zbiegu ulic D rew 
nowskiej i StodolnianeJ przez 
gazeciarzy z Placu Reymonta. 
Ulubieńcem Je] by ł 13-letni Bo 
lek Kaźmicrczak, k tó ry dosta­
wał od niej na t ramwaj i „na pi 
w o " . 

Boleczek Jednak by ł spry­
ciarz I szybko wywacha ł co 
się święci . Ponieważ Ewa by­
ła mu winna za t rzy „ ku rsy " , 
a także 1 przez dziecięcą lekko 
myślność 1 złośliwość postano­
w i ł spłatać czutej parce figla, 
a także trochę p rzy tej oka/J! 
zarobić. 

Pewnego razu odplcczęto-
wał list, w k tórym, schadzka 
by łą wyznaczona na czwartek, 
list zalepił zpowrótem i za­
niósł. Rozencwajga szczęśliwie 
nie b y ł o w domu. Ale była Po­
la Rozencwajgowa. Oddał list 
i kazał przeczytać. 

Między Rozencwajgowa, & 
mi ł ym Boleczkiem stanęła u-
mowa, że dostanie na rękę 10 
złotych za wskazanie adresu 
kochanki a po sprawdzeniu dal 
sze 50 z łotych. M a ł y łobuz w y 
dał za tę cenę tajemnicę Rożen 
cwajga i owego fatalnego 
Czwartku Rozencwajgowa zja­
w i ła się w mieszkaniu Cymer-
manówny. Pan małżonek by ł 
bez marynark i , E w a również 
nieco roznegliżowana, s łowem 
— tragedja. 

Ewa dowiedziała się, kto 
ich zdradził. To też spotkaw-
szy Bolka Kafmlerczaka kop­
nęła go podobno w czułe mie j ­
sce. Dowiedział się o tern brat 

gazeciarza, Wac ław Kaźmier-
czak I odnalazłszy Ewę Cymer 
man, schwyci ł za włosy i przy 
łożył ki lka razy swoją mocną 
pięść do jej wypieszczonego 
ciałka. 

Wczora j skazano Wac ława 
Kaźmierczaka za pobicie E w y 
Cymerman na 7 dni aresztu z 
zamianą na 50 z łotych g r zyw­
ny. 

Jerzy Krzcck l . 

Morderca — łodzil 
skazany na 4 lata więaĄ 

Z Piotrkowa donoszą: 
W dniu 26 grudnia 1928 ro­

ku w Twaros lawieach odby­
wała się u gospodarza Włady­
sława Szefera zabawa tanecz­
na. Podczas zabawy w sieni do 
mu wywiązała się sprzeczka po 
między k i lku uczestnikami i w 
trakcie jej Leon Jurga przemó­
wiwszy się ze Stan. Dziubec-
kim, dobył z za cholewy jakiś 
długi żelazny przedmiot i ude­
rzył nim w głowę Dzlubeckie-
go. k tóry zalał się krwią, pozo­
stał jednak czas jakiś na zaba­
wie i wróci ł do domu o włas­
nych siłach. 

Nazajutrz rano Dziubeckl 
wstał z łóżka, jednak był cho­
ry I z trudem mówił . Stan cho­
rego pogarszał się z każdym 
dniem i w dniu 30 grudnia 1928 
roku nastąpił zgon. 

Wkrótce znaleziono w odleg­
łości 15 kroków od miejsca bój 
kl żelazny pręt ze śladami 
k rw i i włosów, należący do Jur 

W tych dniach sprawę roz­
patrywał Sąd Okręgowy. 

W rezultacie Jurga, lat 23 z 
Łodzi, 

został skazany na 4 lata wiezie 

nia. 160 z łotyd 
391 zł. z 10 P j l 

rzecz rodziny *•« 
tych kosztów W 
wynagrodzeni * 
sprawy. 

Bieg propagandowy 
^ikiego Okręgowego Z\ 

atletycznego. 
u 14 kwietnia b. r. o 
11-ej rano, odbędre 

Wrku sportowy rm ŁKS-u 

kowany 
PV dla 

3000 metrów 
Przez ŁOZLA Żoncitf! 

f aw 

młody fenj
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Niejaki AnW 
ski l iczący l a t l 
w Rakowcach. Pjf 
łowa ł zamordow* 
porozumień row 
strzałem z rew" 
ciami nożem 
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do szpitala 
Lwowie . Spraw 
go czynu zbieg* 

*ą o lbrzymie , 
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Córka powieszona na szelkach 
Przykre awantury w domu robotnika. 

i 7 k o w . n e n 

U k! ^ - r 

Z Katowic donoszą: 
W ostatnim czasie coraz to 

więcej s łyszymy na Śląsku o 
tragicznych zgrzytach w łonie 
rodzin robotniczych, k tó rych 
t ła dopatrzeć sie należy prze­
ważnie w niedostatecznych w a 
runkach życ iowych 1 mieszka­
n iowych wars tw pracujących. 

W listopadzie ub. roku robot­
nik Konrad K. z Janowa, k tó ry 
często miał z żoną sprzeczki 
ostre na tle wzajemnego współ 
ż y d a . powróci ł podchmielony 
do domu. a nlo zastawszy żony 
w mieszkaniu. 

wpadł w szat 
1 schwyci ł 2-letnlą córeczkę 
Emmę, owinął Jej szyjkę szel­
kami 1 t rzymał ją przez dłuż­
szy czas w ten sposób w po­
wiet rzu. Na k r z y k syna Jego, 
Eryka, powróci ła wreszcie mat 
ka, która K. w do tk l iwy spo­
sób pobił . Dopiero na k rzyk 
chłopca zbiegli się sąsiedzi i 

FABRYKA bUSIER 

I ODLEWNIA SZKŁA J. Kukliński 
Ł Ó D Ź 

Zachodnia 22 
T e ł . 7 1 - 1 1 . 

poleca po cenach aa]* 
dltstych lustra, tre-
ma. tualetyt Jato*, 
cif inne. w o r y f n a l -

nych u m t e h oraz lustra w i m c e 
Mebla pojedyncze ora ł całkowite 

urządzenia najnowszych stylów. 
Zakład Taplcerskl. 

Odnawianie I poprawianie luiter % 
przeniesieniem do domu, sprr tdaż 
na raty I za gotówkę. 

w y r w a l i ofiarę z rąk szalejące­
go ojcu. 

Żona jego oraz syn przez k i l ­
ka tygodni leczyć się musieli w 
szpitalu wskutek poniesionych 
eteżkic li ran. 

Na rozprawie sądowej świad 
kowie zeznawali, że K. w y g r a ­
żał się. i?, kiedyś z rodziną zro­
bi lcontec. 

Oskarżony, l iczący lat 35, zc 
łzami w oczach opowiada o 
p r / yk ren i współżyc iu małżeń-

skicm w dortlifl 

nv ł i i dniu byt 

\vv!:ra/a » 
•'•'>- \ -111 t;n.żcy.vĄ 

Sąd .po dtiiitĘ 
woln i / K. od « 
zarzutu usitowalfi 
natommst ske 
uraz cielesny 
więzienia. 

Liczba sportów sta 
i zapo w i a ( i a dalsze lor 

1 0 naprzykład po nar 
^ wymyślono narty 
właściwie są to po-

^dyńcze 2 kolka, z 
*ttde przyczepia sit; 

do jedne; 
dzona je: 
tu, a do 
bierze si> 
dobnie, j 
kończone 
laznym, 

Nowy 
we Fran 
niem, a 
tach kół 
łały duż( 
bardziej, 
asfaltowa 
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Nic w naturze nie 
Nawet nieuchwytni złod& 

• e zostaną w i e l k i e 
u!, . z a w ° d y k o n n e 

r ó w n i e ż 
Polska. 

'Onnl W a l k a t o c z y ć 
« [ : ^ - , k t ó 

fc )uz d w a r a z y 
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(rok 192! 
indywid 

wicz uli i ' 
grodę Nl 
go dwa : 
Nagrodę 
Szosland 

Na Sylwestra 1927 roku urzą 
dzit sobie Antoni Chojnacki, za 
mieszkały przy ul icy Lelewela 
pod nr. 27 „ W y p r a w ę " złodziej 
ską> Chcąc ( ł godnle" uczcić 
zbliżający się rok 1928. Choina 
Cki w y t ł u k ł szybę w mieszka­
niu Marj i Zacharzewsklej przy 
u l icy Podmiejskiej nr. 17 i tą 
drogą dostał się 

do mieszkania 
I skradł ZacharzewskieJ roz­
maitą garderobę ogólnej war ­
tości 1500 z łotych. 

Po dokonaniu tej kradzieży 
Chojnacki przepadł jak kamlcfi 
w wodzie I mimo usilnych po­
szukiwań nie można by ło go 
schwytać. Schwytano nato­
miast paserkę, u które j znale­
ziono skradziony przez Choj­
nackiego towar. Skazano ją na 
cztery miesiące więzienia. 

Chojnacki w grudniu ub. ro 
ku obchodził pierwszą roczni­
cę kradzieży u ZacharzewskieJ, 
gdy w y w i a d o w c y policji poste 
runkowemu Justeckiemu udało 
się w y k r y ć miejsce schronie­

nia złodzieja 
arcsztO* 

W dniu wę 
p e k f Antoni *£ 
kratkami Sądu 
który tozpato 
JO f>od przew" 
dz/ego UliniciW 

W ostatnieft 
2°mv Antoni C' 
sad o uniewinnij 
*e nie Jest spri»jj 
danego mu cży1™ 

P o przesłuch 
' p o naradzie it 
Którego moca 
ck i skazany » 
f a domu popr t ' 
cią cześć kary1 

stji została oska* 
wana. 

^ M I E R Z E p 
Walczą w Neapc 

. ^ n a > ą się w Nea 
C ^ i e r c z e o mi-

Nkow w konkuren-
w ych i drużyno 

szpady i flore-
V d . ą . s i * r o w " kobiece. Pol-

ska repr 
wszystkii 
konkure; 
Barw na 
da, Lask 
wicz. 
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„Murzyna warszawski" 
'« będzie w sobotę o godz 

, * « n doskonała ta sztuka ze! 
, L e n V na jn i żs i . 

• k w

r ' i

r t l i e r a „Niespodzianki" RosU-o 
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 e Prawdziwym ewenementem •* 
[Sic 1 V , i ' turainem Łodzi, ze wzkI< 
'• *'•"» y , r a cko-sccniczrt« ostatniego dr: 

Riccardo Balsamo • Crivel l l . 10) 

Autoryzowany przekład z wło­
skiego dokonany przez Elestę. 

Clorinda spojrzała na Kal ik-
sta wu j Eumenjusz podrapał się 
v. g^ówę zafrasowany k Clorin 
da rzek ła : 

— Szukajcie, szukajcie jesz­
cze. 

— Odzie szukać? — odparł 
biedak. — Złodziej wzią ł się do 
brze do rzeczy i pewnie miał 
odcisk zamku, boć przecież 
klucz jest tutaj, miałem go w 
kieszeni! Ach l Co zrobicie ze 
mną? 

— Ależ n ic! — zawołał Eu-
menjusz, którego zgryzota tego 
biedaka męczyła 1 nudziła. 

— Jednak... rzekła Cunizza. 
— Pani chce mię oddać w rę 

ce policji — krzyknął buchal­
ter — proszę to uczynić, pani 
ma zupełne prawo do tego. Ja 
uczyni łbym tak samo: ale po­
czekajcie, dajcie m i nieco cza­
su : nie ucieknę: proszę mię 
zamknąć tu wewną t r z : niech 
tnie ktoś pilnuje. Będę Jeszcze 
czukaf. Być może... 

— Jabym powiedział — wt rą 
c i ł Kal ikst — że możnaby zba­
da* -

— Kto tu wchodzi w grę? 
Kto wiedział o pieniądzach? — 
spytał wu j Eumenjusz. 

— Chłopcy — podsunął Ka­
likst. 

Zbadano jednego za drugim, 
ale nadaremnie. W Ich sło­
wach czuć by ło prawdę 1 nie­
winność. 

Tak zeszło do południa. 
Buchaltor Adolf pozostał 

zamknięty i z łożywszy głowę 
na biurko, płakał jak ucznlak, a 
tamci poszli na górę na śniada­
nie; tu czekał już Robert z co­
dziennym pękiem róż dla cioci 
Cunizzy. Pocałował ją, p rzy­
wi ta ł się z wujem. 

Wszyscy w milczeniu zasie­
dl i do stołu. ' 

— Co się stało? — spytał Ro 
bert zdumiony, patrząc kolejno 
na te wyciągnięte twarze. 

W tym momencie weszła po­
kojowa Serafina i paczką pie­
niędzy w ręku 1 rzuci ła je na 
stó ł : 

— Oto one. oto one! — k rzy ­
czała. Znalazłam Je w pokoju 
pana Roberta. 

— Co takiego? — rzekł tam­
ten. — Och ! tyle pieniędzy. 

1 spojrzał na ciotkę, przez któ 
rej twarz przebiegł skurcz, na 
wuja Eumenjusza. co znlerucho 
miał z widelcem w powietrzu 1 
na kuzynów, nie okazujących 
ani zdziwienia, ani wzruszenia. 

. .Wreszcie Cunizza rzuci ła 

serwetkę 1 wysz ła t pokoju, a 
Eumenjusz krzyknął na Ro­
ber ta : 

— Co zrobiłeś? Co zrobiłeś? 
— poczem poszedł za żoną; Ro 
bert jął dopytywać C lo r indy ; 
nie o t rzymawszy odpowiedzi, 
poszedł za wujostwem. 

Kalikst rzuci ł się a kanapę z 
zapalonem cygarem. Clorinda 
zbiegła na dół, by uspokoić bu­
chaltera. Ale z tamtej strony 
dochodziły k r zyk i 1 głos Ro­
ber ta : ' 

— Ja? Ja? Ja? I sądzicie, 
że Ja jestem zdolny?... 

Potem łoskot ciskanych stoi ­
ków, spieszne krok i , potem c i ­
sza. 

Zaczem Kalikst, powstał, by 
aejść do kantoru, ale w kory ta ­
rzu natknął się na Serafinę, k tó 
ra rzek ła : 

— Pan Robert wyjechał . 
Przed wieczorem przybiegły 

zadyszane siostry Cunizzy i 
Romeo, k tó rym Serafina, w e ­
dle swego zwyczaju doniosła 
wszys tko : Marja rzekła natych 
miasta* 

— Chowałaś zrniję na swem 
łonie. 

— Widzia łaś? — krzyczała 
Judyta. 

— A mnie odirawlasz wszel­
kiej pomocy! - - woła ł Romeo, 
wśc iek ły . 

—• Moim dzieciom pozwalasz 
umierać z niedostatku « .wtrą­

ci ła Judyta. —- Ja pracuję 
dti lcm l nocą, marnuje wz rok 1 
zdrowie, by zdobyć sobie ka­
wałek chleba, a tutaj tak i bę­
kart , taki przybłęda, niewiado­
mo skąd. t rwoni i rabuje. 

W Cunizzy wszys tko wrza­
ło i r ic t i l lo sic z wściekłości 1 
bólu, a tymczasem wodzi ła o 
czarni za t y m 1 tamtym, jak dzi 
ki zwierz, niepewny na kogo 
ma sie rzucić najpierw. 

Zaledwie Robert uciekł, za 
telegrafowała do Florencj i . 

Istotnie młodzieniec powró­
ci ł do ojca 1 krzyczał tam. prze 
wracając oczyma, że go posą 
dzaj'4 o kradzież 1 że do Medjo 
łanu już nie powróc i . 

Jaki o o kradzież? — zapytał 
Al f red — a jakimże sposobem 
te pieniądze znalazły się w 
two im pokoju? 

— Ojcze — odparł Robert, 
rzucając się Jak lew *— gdybym 
Ja Je ukradł, och, czybym Je 
rzuc i ł? Jestem rozpustnikiem, 
jeśli chcesz, nawet próżniakiem 
ale złodziejem! Ale zlodzie-
j em ! Nie powrócę Już do Me­
diolanu. 

— Po j idę ja — rzekł Al f red. 
— Powiedz cioci Cunizzy — 

zawołał młodzieniec, że nie zo­
baczy mie więcej. 

Papa Alfred wsiadł do pocią­
gu, przyjechał do Mediolanu, 
pobiegł do domu siostry, a ta, 

się cała i zarzuci ła mu ręce na 
szyję. 

— Co się tu stało? — spytał 
Al fred, marszcząc b r w i . 

—Mnie i Eumenjuszowl — od 
parła Cunizza — w y r w a ł o się 
naprędce jakieś ostre s łówko, 
ale przecież wszystk ie okolicz 
noścl. rozważane w spokoju, 
przemawiają na jego korzyść, 
nie mówiąc Już o tern, że ja nie 
uważam go za zdolnego do ta 
kieeo czynu. Powiedz mu. aby 
powróci ł także dlatego, aby nie 
sprawić radości t ym, k tó rzyby 
się tern cieszyl i . 

—* Robert — odezwał się 
wówczas głosik z głębi pokoju 
— został obrażony i zelżony. 

Al fred 1 Cunizza odwróci l i 
się szybko 1 ujrzel i Matyldzie, 
zanurzoną w fotelu z ogromną 
księgą. 

Ody Al f red zwróc i ł się w Jej 
stronę, zerwała się 1 podbiegła 
do niego: 

— Dobry wieczór I w i ta j , 
st ry ju Alfredzie. i 

— Ach. któż t v jesteś? 
— Ja jestem Matyldzia, cór­

ka biednego ojca Zachariasza: 
zawsze pragnęłam cię poznać, 
drogi Stry ju: teraz powiem ci , 
że Robert jest dobry l uczc iwy, 
że opowiadał m l często o swo­
im ojcu 1 że Ja clę kocham dzię­
ki t vm jego słowom. 

— Kochana Matvldzlu — mó-
gdy go ujrzała, rozpromien i ła 'w l Al fred, obejmując ją ramię-

niem f całując, 
również, wid*) 
kochaną. 

— Robert • 
c z ę . odsuwają' 
winny. Ja wlej* 

icśll chcecie, f 
- r T y wiesz? 

wo/a Cunizza. 
— Złodziejem, 

<tfer Kalikst, W-
Clor inda: to w**. 

— Matyldzie , 
gaf — zawołał* 
Cunizza uśmiech 
ta ła : j 

— A skąd to 
dzlu? U 

— C z y masz o" 
dl strvj Alfred. 

—• Takie tz&-
~ W** 

a hb nie poslri* 
— Jtśli rzeczj 
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W na 4 lata wiezĄ 
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onoszą: 
dnia 1928 ro-
ncach odbv-
Jarza Wlady-
bawa tanecz-
/y w sieni do 
sprzeczka po 

:stnikami i w 
urga przemó-
an. Dziubec-
:hoIewy jakiś 
:dmlot i ude-
\ Dziubeckie-
krwią, pozo-

akiś na zaba-
lomu o włas-

0 DziubeckI 
nak był cho-
vił. Stan cho-

z każdym 
grudnia 1928 

i . 
ono w odleg-
d miejsca bój 

ze śladami 
leżący do Jur 

1 sprawę roz-
ęgowy. 
URGA, lat 23 z 

i, 
4 lata wiezie 

nia 160 zlo 
391 zł. z 10 

rzecz r odziny & 
tych kosztów sąi^dniu 14.1...,. . 

sprawy. * 

N propagandowy naprzełaj 
k iego Okręgowego Związku Lekko­

atletycznego. 

1 

Żonę i U 
p o r a n i ł 

młody 

- r. o ] 2 żetony złote dla pierw-
Parkn ćn "V 1 U ' °dbęd?'e iszvcli zawodników nicstowa-

FCDOWY T 0 W Y M L K S - ' J ' 

C v m 3 0 0 0 metrów, 
a t , y Przez ŁOZLA.. 

Ze Lwowa 
Niejaki AntĄ 

skl liczący lat 
w Rakowcach. 
ł owa ł zamordo 
porozumień t$ 
strzałem z rew 
cłami nożem 

żon* 

Karolinę i r odz i -
cinn i Katang 
Wszyscy wynaj 
ko ranni ( zos; 
do szpitala pfl 
Lwow ie . Sprav 
s'J czynu zbiegli^M 

f a v dJa wszystkich chct-
!Rodników zrzeszonych 
Kiszonych, którzy do 

M b- m. zgłoszą swój u-
sekretarjacie zarządu 

•Piotrkowska 150. 
Mawodników przew:-
f*anastępujące najrrody: 

yzech pierwszych za-
żetony 2 złote i 1 

rzyszonych. 
1 żeton dla zawodnika - pi ł­

karza przybywającego 
do mety. 

1 żeton dla pierwszego za­
wodnika K. S. Zjednoczone. 

1 żeton dla pierwszego za­
wodnika Związku Młodzieży 
Polskiej. 

1 żeton dla pierwszego za­
wodnika Związku Strzeleck !e-
go. 

Poza tern dla dalszych 10 
przybywających kolejno do me 
t y zawodników przewidziane 
są pamiątkowe dyplomy. 

Gdzie zabłysną polskie klingi? 
Polska — Czechosłowacja. 

W najbliższym czasie polscy 
szermierze brać będą udział w 
licznych spotkaniach międzyna 
rodowych. 

Po mistrzostwach Europy w 
Neapolu przyjdzie kolej na 
mecz międzypaństwowy 

Polska Czechosłowacja 
k tóry odbędzie się jeszcze w bie 
żącym miesiącu w Pradze. 

W maju zawodnicy nasi wy 
jadą do Bukaresztu, gdzie spot 

[kają się z drużyną rumuńską. 
W czerwcu odbędą się wiel 

kie międzynarodowe zawody w 
Poznaniu w czasie Powszechnej 
Wystawy Krajowej. W tymże 
miesiącu reprezentacja nasza u-
da się na międzynarodowy tur­
niej w Craemonie. Prócz wspom 
nianych spotkań nasza drużyna 
wojskowa gościć będzie w bie­
żącym roku w Budapeszcie. 

Polscy bokserzy pozostawili po sobie 
w Gliwicach jaknajlepsze wrażenie. 

Ruchliwa sekcja bokserska dziowie jednak uznali w i l k ę za 
policyjnego klubu sportowego nierozstrzygniętą, 
wysłała ostatnio swych zawód- W wadze lekkiej Wende re 
ników do Gliwic, gdzie odbył misował z Grimem. Była to nai 

~ 1 r-« m a . 

X X 

90 nie wymyśli fantazja człowieka! 
sP°rt — narty kółkowe. 

iWu ^[°f; ż e niożli- Ido jednej nogi. Noga pr 

na szelkach 
domu robotnika 

•ąk szalejące 

»yti przez k l l -
sie musieli w 
poniesionych 

idowej świad 
że K. w y g r a -
; rodziną zro-

*cv lat 35, ze 
1 opowiada o 
yciu małżeń­

s k i m i w doiwnf 
nvm dniu h\'ł 

racneri 
F D \ ' / Snwicdzwi 
jegr> wybrała 
ob:yni mżCZl/0 

S Ą D .po d ł t i i f f 
wolnll K. od 
zarzutu iislłowfl 
natomiast sk<^ 
i'faa cielesny 
w i v f lenia. 

tal ktoś, że możli 
ta są olbrzymie, że 

sPortu może być ty-

* L A * I A człowieka. 
2* rYzykowne może po 
* zwiera jednak ziar-

Uczba sportów sta 
opowiada dalsze lor 
sportowego. 

1 0 naprzykład po nar 
'vm wymyślono narty 

l e są io po-
J ^ e 2 k ó ł k a P z 

Przyczepia się 

do jednej nogi. Noga przytwier­
dzona jest do maleńkiego peda­
łu, a do utrzymania równowagi 
bierze się do rąk dwa ki jk i , po­
dobnie, jak w narciarstwie, za­
kończone jednak nie szpicem że 
laznym, lecz 

kauczukiem. 
Nowy ten sport cieszy się 

we Francji wielklem powodze­
niem, a zorganizowane na nar­
tach kółkowych zawody wywo 
łały duże zainteresowanie, tern 
bardziej, że odbyły się one na 
asialtowych ulicach Paryża. 

'Kto - X X -

zdobędzie puhar narodów? 
p r*«dedniu konkursów nicejskich. 

naturze n:e 
• nieuchwytni 

złodl 

*6 — 28 b. m. w 
zostaną wielk ie 

^we zawody konne 
hartuje również 

» polska. 
1 walka toczyć 

U W narodów, k t ó 

(rok 1925 i 1928). W nagrodach 
indywidualnych r tm. Król ik ie­

wicz ubiegać się będzie o na­
grodę Nicei, zdobytą przez nie­
go dwa razy (1924 I 1925 rok). 
Nagrodę tę wygrał również por. 
Szosland w r. 1926. 

•27 roku urzą 
Chojnacki, za 
icy Lelewela 
i w ę " złodziej 
dnie" uczcić 
1928. Choina 
"w mieszk'a-

ewsklej przy 
i nr. 17 i tą 

AULA 

iwskiej roz-
ogólnej war -

:ej kradzieży 
ł jak kamień 
usilnych po­

tna by ło go 
/tano nato-
której znale-
przez ChnJ-

kazano ją na 
lezienia, 
•udniu ub. ro 
wszą rocznl-
marzewskicj , 
policji poste 

ikiemu udało 
ce schronie­

nia złodzieja 
aresztO 

W dniu v 
nackl Antoni 
kratkami S' 
k tó ry fozpatt' 
go pod przew 
dziego Minie** 

W ostatni 
żony Antoni 
sad o unlewinn; 
że nie Jest sprr 
wanego mu et 

Po przęsłu 
I po n a r a d z i 
którego tnoca 
cki skazany 
ta domu po 
cią część karjr 
stji została 
wana. 

| już "dwa"V«; 

^ ^ R M l E R Z E P O L S C Y 
Walczą w Neapolu. 

J T T A J Ą się w Nea 

* o W r m i e r c z e 0 m i ' ,i"Py w konkuren-
, L ° W Y C H i dr użyno 

hPl- , i [ '"ł się rów-
CK kobiece. Pol­

ska reprezentowana będzie we 
wszystkich broniach jedynie w 
konkurencjach jednostkowych. 
Barw naszych bronić będą Seg-
da, Laskowski, Nycz i Fedoro­
wicz. 

- X X -

się mecz z tamtejszym klubem 
ABC. 

Przegrane Polaków w sto­
sunku 5:7 należy uważać za za­
szczytną, jeśli zważymy, że A . 
B C. jest najsilniejszym klubem 
bokserskim na Śląsku Opolskim 
i posiada w swych szeregach 
zawodników, którzy niejedno­
krotnie walczyli na ringach za­
granicznych. 

W dwóch wypadkach skrzyw 
dzono 

naszych bokserów. 
I tak np. Synoczek I I , k tóry 
walczył z mistrzem śląsko-nie-
mieckim Hersigiem, mimo, że 
miał przewagę nad przeciwni­
kiem, został uznany za pokona 
nego. 

To samo się stało z Piórko-
wikiem. Przeciwnik jego mistrz 
Śląska Opolskiego Kaleta, był 
gorszy znacznie od Polaka, sę-

Sport w kilku 
słowach. 

(—) Ł . Z. O. P. N. zawiesił 
w prawach swych członków K I . 
Turystów za nieuregulowanie 
należności finansowych. 

W związku z powyższemi 
na podstawie postanowień o mi 
strzostwo ŁZOPN K. S. Burza 
bez gry otrzyma valcover, bo­
wiem w dniu 14 b. m. Turyści 
obowiązani byl i grać z Burzą. 

(—) Turyści postanowili na 
niedzielny mecz wystawić nastę 
pujący skład, k tóry będzie już 
stale występował w tegorocz­
nych spotkaniach l igowych: M i 
chalski I, Karasiak. Kubik A. , 
Hinc, Wieliszek, Kahan, M i c h a ł w s z y s t k i e d a n e n a Casanovę 
I . TT !•! k 11 ivi'i-i U- / skl I I , Błaszczyński, Kulawiak, 

Stolarski, Frankus 

ładniejsza walka w czasie me­
czu. 

Pozostałe walk i dały wyni­
ki następujące: waga piórkowa: 
Synoczek I (Pol.) — Wojnar — 
walka nierozstrzygnięta. 

Waga pólśrednia: Kulesza 
(Pol.) — Mildner — nieroz­
strzygnięta; waga średnia: Gab 
zdyl (Pol.) pokonany został 
przez Reinerta przez k-o. 

Polscy bokserzy pozostawili 
po sobie jak najlepsze wrażenie 

„Casanovą" 
na ekranie „Bajki". 
Fi lm ten należy do rodzaju 

. .wys tawowych" , a więc takich 
które nawet u najstarszych 
mas publiczności mogą l iczyć 
na powodzenie. Jednych olśni 
karnawał wenecki , innych 
dwór carowej Katarzyny, jesz­
cze innych bogactwo kostju-
mów, różnorodność przygód 
Casanovy i jego kochanek. Dla 
niejednego samo spojrzenie na 
. .prawdziwą" Wenecję — pa« 
łac Dożów już będzie miało 

wiele uroku. 
Fi lm roi sie od t łumów, koro­

wodów, in t ryg, pościgów i u-
cieczek, jest w nim dużo zmian 
i ruchu. Inna kwestja, że sa to 
niejako efekty k inowe w stanie 
surowym. 
Ty tu łową rolę odtwarza Iwan 

Mozżuchin. Tego znakomitego 
i żywio łowego aktora wole jed 
nak w rolach dramatycznych, 
choctaż jego liczne wielbicielki 
sa pewnie zdania, że skoro ma 
ich ty le. widocznie posiada 
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.JCal! a°jj°- sceniczrtn ostatniego dra 

p « T i - " ' e ? J f c ^ t l R K a m ^ R a l n y 

n'em 1 całując. ' 
równ/eż. widząc 
kochana. 

— Robert {. 
cze, odsuwając»" 
w/nny. Ja wie 

icślf chcecie,? 
~r T y wlesż? 

woła Cunlzta. Jk 

Łlormda: to W ' s ^ 
— Matyldziu 

gaf — zawolAl 
Cimlzza uśmi 
tała : 

— A skąd to 
dz iu? M 

— C z y masz i Q 

ćil strvj Alfred. 
~- Takie rzeyl 

Powietrzu — °" , 
— ale. jeśli trtfi 

hh nie posiać 
— Jeśli rzecz 

* l i e d * 3 " Z a p o l s k i e l 2 r a » a b « d z ! e 

^ 6 r 2 e ( J ^ l c I e wieczorem. _ _ 
J » r k o ^ n i e -Sekretarki pana pte-

*0fjj: iy. Powtórzone zostanie w 
^ Południu po ceoiach zni-

t . °H|". icis: 
sobót. 

1 ) 0 Potudn !u. 

- ~ . U H „ Jakiem cieszą 
t 0 *yst? a ° m l t e z o asys ty . Aleiksan-

leszcze dwukrotnie w „Po 
C wieczorem i w nie-

| t „ a

 E W I O S E N N E " . 

. ^ i c ^ ' 3 ' 3 ' w s a , i Malinowe] odbę-
Sze """łoru I beztroskiego na­

d a r z a brać artystyczna na-

dobie £ają końca 

mówisz zau 

*ił " A D KOŃCA. 
'4 Mie; 7 ° s t a , e stoliki przyjmuje kan 

. , s «ie*> telefon 116. 

p o p u l a r n y . 
i N i ^ j ^ ^ n ł e 8.20 wieczorem oraz 

Sl. c 0 eodz. 4.20 po poJ. i 8.20 
\ DSdzie publiczność na ka-

| K "Milionowa spadkobierczyni". 

^ a a te pieni* 
Qo pokoju mego 

— Mofrll je tf 

^odrzucić. m 
— A dlacze&ui 

,— liv go rer 
c ' o c ! Cunlrzy-

.Ciocia Cun&l 
:-'e szydersko. 
ovtai bratanhl 

L. v q c °-20 wieczorem i w n 

^ ? q y śmiechu szampańska far-
'">Wi W a d e l u p y " 

SALI GEYERA. 

le­

czeniu 
- » A tv co tvo< 

" S i C 0 * e f - * a a e ' U p y " w doskonalej ob-
c'a w ^ reżyserią P. Dębicza. B i -

^ K a s i e teatru. 

*feid* T U M B E R T O URBAIJO. 

•^' fetiom° Ł < > d z ' Ł n a k ° n i i t y GOŚĆ U m -
l a „ e n a l n y baryton opery mcdjo 

RADJO-K^CIK. 
Czwartek, ll-go kwietnia. 
Warszawa, — Oodz. 

; 14.50 Komunikaty; 15.10 Odczyt p. 
L „Wielka rewolucja francuska i Jej następstwa" 
wygłosi prof. Janusz Iwaszkiewicz; 16.00 Komu­
nikaty L.O.P.P.; 16.15 Program dla młodzieży. 
Transmisja z Krakowa; 17.00 „Wśród książek"— 
przegląd najnowszych wydawnictw omówi prof. 
Henryk Mościcki; 17.25 Odczyt p. t. „Polityka 
aprowizacyjna miast" wygłosi dr. Leon Włady­
sław Blegelelsen; 17.55 Koncert popołudniowy; 
18.50 „Rozmaitości"; 19.10 Odczyt p. t. „Lecze­
nie drzew owocowych" wygłosi dr. Władysław 
Filewicz; 19.35 Nad program i komunikaty; 19.56 
Sygnał czasu; 20.00 Odczyt p. t. „Słowacki", od 
czyt Ul-ci — wygłosi dr. Konrad Górski; 20.30 
Koncert wieczorny. W przerwie komunikaty; 
21J5 Wieczór literacki p. t. „Pamiętnik warszaw 
skl". Po audycji komunikaty; 22.30 Transmisja 
muzyki tanecznej. 

DYŻURY APTEK. 
DzK dyżurują aptek i : G. Antoniewicza 

(PahjamYka 50). K. Chądzyńskiego (Piotr 
kowsk:t 100. W . Sokolcwicza (Przejazd 
nr. 19), R. Rembicii i iskiego (Andrzeja 28), 
J. Zimdolewicza (Piotrkowska 25). Kas-
perkiewicza (Zgieiska 54), S. T r a w k o w -
ski<t (Brzezińska 5o). (p) 

Peina tabela wygranych 
XVII I -ej Polskiej Loterji 

Państwowej. 
Dwudziesty siódmy dzień ciągnienia. 

Zł. 3.000 Nr.: 8451, 100007, 131543. 
Zł . 2.000 Nr.:23289, 143613. 
Zł . 1.000 Nr.: 2917, 13792, 22887, 53192, 71649. 

102045. 129657. 
Zł . 600 Nr. : 238. 7328, 18929, 28809, 29091, 

36641, 48773, 53483, 57607, 73146, 79707. 80339, 
81322, 83644. 87220, 102241, 115091, 124265. 131 ICO. 
140965. 144811, 161374. 171113. 

Zł . 500 Nr.: 1336. 2640. 2796. 2821, 3215, 4347. 
4534, 6993, 7781. 8412. 9114, 9211, 10896, 12880, 
13042, 13383, 13881, 13916. 14220, 15574, 16980 
17031, 17316, 17734, 20570, 22167, 22466, 22646. 
22856, 23202, 23919, 24703, 25447, 25568, 25979, 
27397, 28012, 28239, 28245. 3O028, 30567, 31853, 
32055, 32431, 33825. 35714, 35928, 66301, 37514, 
44296. 45903, 47176, 49848, 50816, 5 I18 I , 52865, 
54324. 58330, 63385. 68699, 69000, 69235. 71194, 
72139, 73031, 73478, 73726, 75625, 75807, 77655, 
80457, 80788, 81971, 81997, 83186, 836S2, 83912, 

84039, 85017, 85389, 86254, 86591, 87749, 89084. 
89494, 90075, 90fcł4, 9C159, 92354, 93696, 94345, 
95.304, 96204, 96341, 96643, 98313, 99636, 100577, 
101881, 102329, 103005, 104950. 105401, 105771, 
W8751, 109532, 110086, 111315, 112385. 113810, 
114920, 117172, 117203, 118690. 119460, 120684. 
121391, 121992, 123745, 128505, 129540, 131306. 
132019. 132254. 134032, 134326. 135365. 135793, 
136344. 137477. 137718, 140173, 141826. 143081, 
143682, 147836, 15J968. 152893. 153028,' 154905. 
155210. I5713I , 157506,* 158082, 159857, 161439, 
t61774. 161895, 162225, 162945, 163437, 167178, 
169315, 169856, 170971, 172711, 173056. 

Zł. 250 Nr. : 47. 218 95. 366. 486. 530. 629, 86, 
882, 904. 69. 99. 1066. 131. 291, 302, 80. 590. 609 
97, 841, 978. 2004. 136. 239. 76. 455, 562, 63. 625. 
65. 823. 966. 3150, 245. 348, 59. 417. 565. 760, 61. 
839, 959. 4045, 152, 60. 244. 358, 553. 787. 97. 875. 
945. 60. 5186. 89. 305. 589. 96. 615. 705, 36, 50. 
84. 976, 6124, 27. 92. 373. 441. 60. 76. 78, 735. 862. 
97. 953, 7233. 321. 24. 414. 68. 591. 625. 835. 933. 
8107, 22. 45. 73, 270. 71, 336. 420. 530. 610, 23. 
41. 69, 810. 9097, 110, 307. 77, 410. 12, 895. 951. 
960. 

10005. 11. 377, 453, 62. 631. 93. 728, 908. 21. 
54. 65. 88. 11071. 104. 11. 96. 226. 332, 444. 82, 
591. 687. 688. 12361. 575. 609. 30. 67. 13186. 269. 
316. 25. 27. 608. 69. 80. 88. 772. 73. 947. 14162. 
527. 793. 972. 73. 15101. 207, 412, 70. 97. 579. 639 
70. 95. 702. 803, 925. 56. 16067. 72. 88. 123, 51. 
221. 76. 344, 437. 43. 562, 89. 711, 25. 34. 42, 852, 
942. 17011. 96. 377. 88. 474. 544. 689, 775. 983, 
18010, 22. 94. 241. 685, 86. 943. 53. 19008. 79, 123. 
52. 84 308. 40. 45. 485. 99, 524. 613. 22. 890. 967. 
69. 82. 

20080. 140. 65. 225. 27. 29, 97. 365. 424. 28. 31, 
44. 833, 72. 975. 21137. 205. 42. 84. 428. 753. 801. 
78. 904. 22004, 10. 57. 168. 261. 442, 70. 508. 678, 
903. 23274. 440. 51. 55. 78, 590. 750, 834. 99. 912. 
24004, 08. 15. 65. 122. 26. 96. 407. 50. 651. 761, 
25164 310. 458. 80. 723, 47. 976, 93. 26035. 59, 
105, 77. 82. 211. 315. 91. 500. 96. 695. 801, 17, 
926. 66. 27081. 158, 72. 202. 08. 345. 504. 40. 51 . 
928. 28009. 203. 21. 41 . 74. 91 , 347. 461. 93. 548. 
83 655, 90, 706. 883. 930. 83. 29163. 85. 90. 91, 
225. 97. 301, 18. 430. 68. 543. 86, 603, 728. 856, 
517. 18. 89. 

30068. 226. 43. 44. 370. 424. 41 . 74. 582, 605. 
18 51 77. 875. 94. 974. 95. 31025. 186. 327. 478. 
90* 595. 626. 66. 777. 825. 31. 32042. 365. 633, 85. 
705 74. 830. 942. 825. 33074. 120. 95 231. 42. 340. 
44? 6 ' 72. 506. 694. 749. 866. 82. 959. 34075. 111. 
69 292. 95. 317. 551. 35110. 426. 512. 701. 857. 
908 36192, 213, 95. 457. 569, 605. 34. 732. 84. 885. 
9£0' 37203. 651. 94. 728. 66. 889. 38011. 266. 68. 
384.' 557. 92. 604. 80, 725, 852, 39147, 359. 76. 91. 
470. 85. 575. 96. 633. 731. 918. 

40007. 040. 051. 062. 241. 380. 438. 629. 30. 795. 
852. 41008. 119. 26. 45. 69. 313. 496. 502. 47. 48. 
690. 749. 55. 9)5. 94. 42022. 159. 379. 402. 35. 525. 
844. 971. 85. 43127. 213. 381. 520. 27. 635. 59. 79 
742. 52. 57. 59. 824, 918. 82. 87. 44048. 212, 51 
434. 82. 91. 565. 82. 90. 787. 909, 82. 45018. 110. 
282 545. 56. 93. 626. 54. 782. 800. 03. 996. 46161. 
318 86. 99. 609. 38. 94. 766. 872. 941. 47024. 129. 
219. 52. 326. 81 . 641. 60. 737. 88. 48034. 169. 4?3. 
f 14. 716. 49066. 88. 267, 410. 99. 705. 08. 32 84 
86. 834, 54. 923, 89. 

l (Dalszy ciąg na str. 6-tej). , -

i : ] ŻYCIE EKONOMICZNE, f. 1 
N O T O W A N I A ZŁOTEGO 

ZAGRANICA. 
Londyn 43.30. Zurych 58.30 

Berl in 47.00 — 47.40, wyp la ta 
na Warszawę 47.125 — 47.325, 
na Katowice 47.15 — 47.35, na 
Poznań 47.20 — 47.40. Wiedeń 
czeki 79.67 — 79.95. banknoty 
79.50 — 79.90, Praga 377.S7 i 
pól — 379.S7 i pól . 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Londyn. Notowania końco­

w e : Nowy Jork 4.85.29, Holan-
dja 12.09 i 3/8, Francja 124.23. 
Belgja 34.95 i 1/4, W iochy 92 78 
Niemcy 20.47, Szwajcaria 25.21 
i pół, Helsingfors 192.97. Praga 
163.93, Wiedeń 34.457, Warsza 
wa 43.30. 

Paryż. Notowania końcowe: 
Londyn 124.24, N. Jork 25.60 
Szwajcaria 492.75, Warszawa 
287.50. 

Gdańsk. Notowania w gul­
denach gdańskich: 100 złotych 
57.75 — 57.89. c*zek na Londyn 
25.01 i 1/4, telegraficzne wypfa 
ty na Warszawę 57.72 — 57.86 

B A W E Ł N A . 
L iverpool . 10. 4. Amerykań­

ska, zamknięcie: styczeń 10 46, 
luty 10.46. marzec 10.48. kw ie 
cień 10.59, maj 10.66, czerwiec 
10.58. lipiec 10.62 sierpień 10.56 
wrzesień 10.52. październik 
10.49, listopad 10.46, grudzień 
10.46. loco 10.92. 

L iverpool , 10. 4. Egipska, 
zamknięcie: styczeń 18.92, ma 
rzec 18.94, maj 18.06. lipiec 
18.42, październik 18.47, l isto­
pad 18.53. loco 18.90. 

Nowy Jork, 10. 4. Amery ­
kańska, zamknięcie: kwiecień 
20.41, maj 20.51. czerwiec 20.41 
lipiec 19.88 — 19.92, sierpień 
19.93. wrzesień 19.90, paździer 
nik 19.88, listopad 19.90, locc 
20.65. 

Nowy Orlean, 10. 4. Arpery 
kańska, zamknięcie: styczeń 
19.78, maj 19.79 — 80. lipiec 
19.84 — 86, październik 19.68 
—69, grudzień 19.75, loco 19.74. 

Waluty, dewizy i z łoto. 
ZMIENNA TENDENCJA D L A 

DEWIZ . 
Zapotrzebowanie na dewizy 

r.a Rieldzie walutowej u t rzy ­
mało się w dotychczasowych 
granicach, a tendencja dla de­
wiz również kształ towała się 
w dalszym ciągu niejednolicie. 
Poprawi ły się wprawdzie kur­
sy dewiz na Holandię i 10 gr., 
na Paryż o pół gr., na Sztok­
holm o 2 gr. i na Włochy o 3 
gr., niżej ceniono jednak dewi ­
zy na Belgję o 7 gr., na Lon­
dyn o 1 gr. i na Szwajcarie o 
2 gr. Po niezmienionych kur­
sach zawierano tranzakcie de­
wizami na N o w y Jork, Pragę 1 
Wiedeń. 

PAPIERY P R O C E N T O W E 
ZNIŻKUJĄ. 

Obroty papierami procento-
wemi by ły większe i bardziej 
ożywione, niż dotychczas, po­
siadacze bowiem materiału po­
rzucil i wreszcie swe wyczeku­
jące stanowisko i w y z b y w a l i 
się nagromadzonych zapasów, 
rezygnując z otrzymania 

wyższych cen. 
Wskutek tego panowała w t ym 
dziale tendencja , zniżkową. Z 
pożyczek państwowych zniżko 
wa ły obie p remjówk i : o 25 gr. 
4 proc. Poż. Inwestycyjna i o 
50 gr. Dolarówka, a także słab­
sza była o pól proc. 6 proc. 
Poż. Dolarowa. Inne papiery 
państwowe u t rzymały się bez 
zmiany. Liczne tranzakcie za­
wierano prywatnemi l istami za 
stawnemi, zwłaszcza miast pro 
wincjonalnych. jednak po kur­
sach zniżonych. U t rzyma ły się 
przy kursach dotychczaso­
w y c h ty l ko S proc. 1. z. m. Czę 
stochowy, natomiast 4 i pół 
proc. ziemskie, 8 proc. m. W a r ­
szawy, 8 proc. m. Łodzi i 8 
proc. m. P io t rkowa poniosły 
wszystkie jednakowa stratę 50 
gr. W dziale t ym notowano 
dziś po raz pierwszy 6 proc. 1. 
z. ziemskie f rankowe, opiewa­
jące na 1000 f ranków francu­
skich wartości nominalnej każ­
dy, po kursie 93 wyrażonym w 
procentach. Z obligacyj ma­
gistrackich zakupiono partję 
5 i pół proc. oblig. m. Warsza­
w y z 1926 r. po niskim kursie. 

AKCJE NIEJEDNOLICIE. 
Wprawdz ie ogólne rozmiary 

obrotów na giełdzie akcyjnej 
by ł y większe jednakże daleko 
jeszcze odbiegały od swej prze 
ciętnej normy. Ty l ko niektóre 
gatunki akcyj zdołały ściągnąć 
na siebie uwagę nabywców, a 

i w tak nawet ograniczonym 
zakresie panowała tendencja 
zmienna, różnice kursowe b y ł y 
jednak naogół niewielkie. T y l ­
ko w dziale bankowym poważ­
niejszą zwyżkę 1 zł. 50 gr. 0-
siągnął Bank Polski , natomiast 
Bank Dyskontowy i Bank Zw . 
Sp. Zarobkowych obiegały po 
kursach niezmienionych. Na 
dotychasowyrn sta łym pozio­
mie u t r zymywa ły się też przez 
cały czas t rwania zebrania giel 
dowego akcje chemiczne Spies-
sa i elektryczne Elekt rowni w 
Dąbrowie. Akcjami cukrowni ­
czemu cementowemi i naftowe-
mi wobec braku popytu nie 0-
bracano. Obniży ły się o 50 gr. 
akcje Warsz. Tow . Kop. W ę ­
gla. Z akcyj metalurgicznych 
utrzymał się Li lpop, niżej nato-: 
miast ceniono o 50 gr. Stara-f 
chowice oraz w porównaniu z 
dawnym kursem akcje połączc 
nych przedsiębiorstw Ziele­
niewskiego 1 Fitznera i Gampe-
ra. 50 zł. z w y ż k i osiągnęły 
rzadko notowany Plewkiewicz. 
Pozostałemi akcjami włók ien-
niczemi. spożywczemi i handle 
wemi nie zawierano żadnych 
tranzakcyj . 

IrklKt 
na P. I V . K. 

Na czas Powszechnej Wysta 
wy Krajowej w Poznaniu zakon 
traktowana została popularna, 
w całej Polsce, zagranicą, a na­
wet na drugiej pó łku l i orkiestra 
ludowa Namysłowskiego. 

Zespół muzyczny Namysłów 
skiego zostanie powiększony i 
ściągać na siebie będzie uwagę 
zwiedzających niety lko śliczne-
mi mclodjami swojskich kuja­
wiaków i mazurków, lecz i no-
wemi malowniczemi strojami na 
rodowemi. 

M L E C Z A R Z - S E R O W A R . posiadający 
17 lat praktyki oraz znajomość ksia* 
kowoścl przyjmie posadę od zaraz 
lub pierwszego maja. Łaskawe zgło­
szenia. Łódź, Nawrot 57. DzieliAskl. 

D r . m e d . H . L U B I C Z 
ulica CeeUlnlana 43. lei. 41-32. 

Sneclallsta chorób skórnych. »ene-
rvczovch I moc7ooteiowvch. Naśwle 

tlanie lampa kwarcowa. 
Ola nań od 3—S oddziel, poczekalnia . 
Przy|mu)e od eodz. 8—10 I od 5 — 8 . ' 

od 5 — 7. 

„Arlekinada życia" 
na ekranie kino-teatru „Luna 

Fi lm ten o akcji zwięzłej , s i l ­
nie dramatycznej, należy do 
rzędu obrazów o wysok ie j wa r 
tości artystycznej. 

Treść f i lmu zawiera głównie 
historię nieszczęśliwej Stell i , 
która bezwiednie prawie wplą­
tana w aferę morderstwa, jak 
ongiś „ Ż y w y T r u p " Tołstoja 
postanawia żyć pod przybra-
nem nazwiskiem, byle pozosta­
łej rodzinie oszczędzić 

hańby \ przykrości . 
Jednak dzięki potężnej grze 

Henryka Qeorge'a, na p ierw­
szy plan wysunęła się jego ro­
la. Ważna cyrkowego Jig'a. 
George wykaza ł tu niety lko 
wysokie wa lo ry aktgrskie. ale 
potrafi ł w zbanalizowaną rolę 
cyrkowego pajaca wlać tyle 
duszy, uczucia i p rawdy życio-

wej. że mimowol i zapomina się 
o aktorze a widz i ty lko wst rzą­
sającą tragedję biednego czło­
wieka, obnażającego przed 
mi rany swej duszy i serca. 

Ryszard Eichberg nie uja -
ni l w t y m fi lmie c iekawych 
form k inowych i insceoizac 
nych. Całość przypomina 1 
ko wyświet lane w swoim cza­
sie „Yar ie te" E. A. Dupontu z 
Llą de Put t i i Janingsem a 
zwłaszcza wie lka końcowa 
scena atrakcyj w „ W i n t e r g 
tenle". 

Tee Malten odegrała popr. . 
nie role nieszczęśliwej Stel l i . 
Partnerem jej jest L u d w i k 
Lerch, dość jeszcze sz tywi 
choć bardzo przystojny amant. 

(ep.) 
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20 funtów prochu w jednej bombie. 
Rozpaczliwy czyn zrujnowanego kolonisty. 

Już czwar ty dzień toczy się 
/jroces w Berlinie przeciw b. 
koloniście niemieckiemu w A i -
ryce. Henrykowi Lanjrkoppowi 
oskarżonemu o rzucenie bomby 
w niemieckim urzędzie central­
nym dla odszkodowań oraz 
przec iw Janowi Loof, oskarżo­
nemu o współudział w zama­
chu. 

Sala moabickicRO sądu jest 
stale po brzegi wypełniona żąd 
ną sensacji publicznością. Do 
sprawy powołano 

16 rzeczoznawców 
ł kilkadziesiąt świadków. 

Zeznania tyc l i ostatnich w 
znacznym stopniu obciążają 
szereg wyższych urzędników 
niemieckiego urzędu odszkodo­
wawczego i rzucają ciemne 
świa t ło na machinę b iurokraty­
czna Niemiec. 

Farmer Langkopp by ł właś­
cicielem pięknego gospodar­
s twa (farma) w Af ryce, 

5.000 morgów gruntu, 
rzeźni oraz ogromnej stadniny. 
W 1915 r. wcielono go do w o j ­
ska. Armja zabrała jego stad­
ninę i oszczędności. Obiecano 
mu za to odszkodowanie. W r. 
1917 dostał się Langkopp do 
niewol i , wkrótce potem inter­
nowano jego rodzinę. W 1919 
r. wróc i ł L&ngkopp do Niemiec 
i kupił sobie za resztę oszczęd­
ności małe gospodarstwo w Me 
klcnburgj i . Potem gospodar­
s two to sprzedał, zamierzając 
wyemigrować do Abisynj i . Nie 
dano mu paszportu. Później 
jeszcze chciał wyjechać do An ­
go l i ; nie miał już na to 

środków pieniężnych. 
Bezskutecznie zabiegał o ot rzy 
manie odszkodowania; godzi­
nami całemi wys tawa ł pod 
drzwiami urzędu odszkodo­
wawczego, napisał niezliczoną 
ilość podań do władz, instytu-
cy j . Napróżno. Pod w p ł y ­
w e m nędzy nosił się z zamia­
rem samobójstwa wraz z ro­
dziną. Wreszcie pod w p ł y ­
wem depresji i bólu z powodu 
wyrządzonej mu k r z y w d y 
Langkopp postanowił wysa­
dzić w powietrze znienawidzo­
ne przez siebie urzędy. P rzy 
pomocy Loofa, którego znał 
jeszcze z A f r yk i , kupił 

IHARJA PADDLER i HEIfRY GEORGE. 

w f i lmie : 

BRANKA POTĘPIEŃCÓW 

20 funtów prochu 
strzelniczego, którego użył do 
sporządzenia maszyny piekiel­
nej. 

Dnia 3 marca 1928 r. rano 
zjawi ł się w gabinecie radcy 
Bacha w gmachu państwowe­
go funduszu odszkodowawcze­
go z rachunkiem na 112.000 
marek. Zamierzał on wysadzić 
budynek w powietrze, a potem 
popełnić samobójstwo (choć 
może sam wy lec ia łby w powie 
trze). Tymczasem radca Bach 
uciekł z gabinetu. Langkopp 
pobiegł za nim. strzelając z re­
wo lweru , na szczęście nie­
celnie. Służba i dyżurny pol i­
cjant rozbroi l i go i oddali w rę­

ce policj i. Aresztowano r ó w ­
nież Loofa, k tóry Langkoppowi 
udzielił pomocy. W między­
czasie w gabinecie nastąpił w y 
buch 

maszyny piekielnej. 
jedi.akże żadnych szkół więk­
szych wybuch ten nie uczynił. 

Oto t ło procesu, k tóry poru­
szył całe Niemcy. Charakte­
rystyczne są np. zeznania 
świadków, iż urzędnicy załat­
wia l i podania w pierwszym rzę 
dzie tych petentów, k tórzy zo-

zane \\ za 
u niektórych plemion. 

Kobieta z plemienia Bawen-
ta, z Lousi-Richard w Południo 
wej Af ryce, stanęła przed są­
dem, oskarżona o 

dzieciobójstwo. 
Urodziła ona bliźnięta: chłop 

ca i dziewczynkę. U Bawenta 
narodziny bliźniąt uważane są 
za oznakę bliskiego nieszczę­
ścia dla całego plemienia. Mat 
ka więc udała się z dziećmi w 
góry i tam, przy pomocy siostry 
udusiła nieszczęśliwe maleń­
stwa, których ciałka następnie 

jacy zabijanie bliźniąt, był do­
tychczas ściśle przestrzegany. 
Dzieci należy dusić, aby unik­
nąć rozlewu k rw i . Sąd jednak 
był innego zdania i skazał 

na śmierć dzieciobójczynię 
i jej siostrę. 

Ten sam przesąd, że przyj­
ście na świat bliźniąt przynosi 
nieszczęście jest rozpowszech­
niony również na Sumatrze, Ja 
wie i Celebes. 

U niektórych plemion bliźnię 
ta uważane są za dowód nie­
wierności żony. Mąż w tym wy-

bowiązali się wpłacić 10 proc 
od sumy, uzyskanej z urzędu spalono. 
odszkodowań Rzeszy. Szef plemienia. Santimula, padku ma prawo zabić lifb wy 

W y r o k zapadnie jutro. badany jako świadek, oświad- pędzić żonę. Według innych wie 
— * — czył, że stary zwyczaj nakazu- tzeń jedno ty lko dziecko jest 

N o w o c z e s n a w i e ż a B a b e l . 
Kłębowisko ras i języków. 

Sto łat minęło niedawno, 
jak Meksyk zrzucił z siebie ja­
rzmo niewoli hiszpańskiej i od 
stu lat trwają nieustanne walk i 
wewnętrzne w tym kraju. 

Krwawe mordy 
rewolucje, powstania, spiski — 
oto codzienny motyw politycz­
nego I społecznego życia Mek­
syku. 

Jedną z zasadniczych przy 
czyn tych ciągłych niepokojów 
jest pogarda, niechęć, a często 
nienawiść wzajemna licznych 
ras ludności zamieszkującej 
Meksyk. 

Ludność ta składa się z 3 
zasadniczych grup: osób 

pochodzenia europejskiego 
(19 proc) , Indjan (38 proc.) i 
mieszańców (43 proc) Lecz ka­
żda z tych grup rozpada się na 
dziesiątki odmian, stroniących 
wzajemnie od siebie, pogardza­
jących sobą. 

Więc ludność pochodzenia 
europejskiego dzieli się na przy 
byszów, którzy przywędrowali 
przeważnie z Hiszpanii (choć 
nie brak tam i dużej ilości 
Francuzów i Niemców) oraz na 
Kreolów, to jest urodzonych w 
Meksyku. Wśród ludności po­
chodzenia europejskiego nie 
widać prawie* zupełnie dążności 

do zlania się 
w jeden naród ,co naprzykład 
tak charakteryzuje stosunki w 
Stanach Zjednoczonych. 

Indjanie najliczniej zamiesz­
kują okolice podzwrotnikowe i 
góry; zachowali oni dotychczas 

swoje języki, 
obyczaje i nawet wierzenia. — 
Najzamożniejsi z nich są miesz 
kańcami Tol teków z Chichime-
kami i Aztekami. Po nich idą 
Othoml, Maja, Huaztekowie, 
Mikstekowie, Zapatekowie, Ta 
raskowie i Matlaziutkowie. Da 
lej — Opatowie, Turahumaro-
wie l Pimowle. 

Indjanie odgrywają bardzo 
często wielką rolę w życiu pań 
siwa, sięgając niekiedy po na­

czelną w niem władzę. Naprzy 
kład Żapatek Juares był prezy 
dentem Rzeczypospolitej, a me 
tys Guerrero przez długie lata 

— sztandarową postacią poli­
tyczną. Nie tworzą zresztą In­
djanie zwartej masy, a liczne 
ich plemiona żyją stale w iaw-

Wnet rze dancingu. — Proiekt inż. arch. J . Mul lera. K o n ­
strukcja: pełae więzary łukowe z desek; rozniętość w o l ­
na 30 mm. wysokość 18 m. Największa kopuła drewnia­

na w Europie . 

D r . m e d . 

Niewiazski 
prreprowadiit się na u l . A n d r a e j a ' 5 

T e l . 5 9 - 4 0 . 
Choroby skórne, weneryczne 

i moczopłciowe, 
Naświetlanie lampą kwarcową-
Priyimuie od 8-10 rano I ód 5-9 wiecu 
W niedziela i lwięta od 9 do 12 w pot. 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 

D O K T Ó R 

WOŁKOWYSKI 
Cef f te 'n iana 25. t e l . 26-87. 
*r»eclal)«ła choróh sMrnvch t wene 
rycznych Flektmterapia leczenie 

lampa k » a r c n » a , 
r»rzvlmule od godz. 8 - 1 0 12—2 
t—8 w niewiele 1 <wleta od 0—1 

Panie '*J4—5. 

nej lub chwilowo ukrytej mię­
dzy sobą walce. 

Najliczniejszym, lecz zara­
zem i najwięcej skomplikowa­
nym i najniespokojniejszym e-
Iementem 

są mieszańcy. 
Aby nie wdawać się w szcze 

goły, wymienimy dwie zasadni­
cze grupy mieszańców. Jedną, 
liczniejszą, stanowią t. zw. me-
tysi, t j . mieszańcy białych z In 
djanami, drugą tworzy ludność 
zwana w Meksyku Sambo lub 
Chino, a należą do niej mieszań 
cy białych z murzynami. 

Jeżeli się zwarzy, że każda 
z tych grup przy lada okazji 
stara się 

zgnębić pozostałe, 
że dziesiątki stale zmieniają­
cych s'ę przymierzy, zmów i so 
juszów zawierają one między 
sobą — stanie się jasnem pod­
łoże nieustannych walk społe­
cznych, wstrząsających życiem 
państwa, jpoza silnemi wpływa 
mi obcokrajowych grup finan­
sowych 
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prawdziwe, a druf*' 
dziełem szatana i C 
ma prawo do życia,»' 

zostaje zabił* | 
0 wyborre rozs 
wy czarownik. 

Na Jawie narodź 
1 dziewczynki 
,preuve de 1'ince 
nym wypadku n>«* 
powinny być zabite 

W i e c z o r n e «-o*rł» 

Teatr Miejski: - V** 
Teatr Kameralny: - * H 

PStttłCja: Piotrkowska 11 — 
'* lwy: 38-28, 228 I 229. 

' / ' ' ' lub lejo zastępca oraz 
'•w wydawnictwa przyjmują 
wdiiny l do 2 po południu 

; ' r , « * Poznaniu 5 zt., M -
SttnL-s, 9.50. 

M Prenumeraty: 
"adesla^e bez oznaczenia 

'"lam uważane sa za bez.plat-
CWS*w zarówno użytych \A 

redak.-ja n';e zwraca 

20 groszy, 

ska. 
Teatr Popularny 

kobierczynl. 
Apollo: - Kochanku"* 
!'<»..* se jnsów: o U 0* 1 1 

Rajka: — Ca sa nowa. 
Casimi: Romans l" a^T! 
C/ar> : - - I i / i fdzici* 0 j | 
' " c z seansów: o R™ 
Corso: - Wyspa 

bów. ( 

• ' ' e rwszy seans 4-W-
Capliol: - Błękitne »« 
<ir;ti?(| Kino: - ^"r*t>'j 
I ima: Ai lek mada > J 
I łom Imlow > : — ^ l f l 1 ^ ? 
''ocz se.msńw o cod* j 
Miejska Galeria S/w"" (j 

zbiorów ych prac 
Oświatowy: — ^ r 3 j 
l'ocz seansów " 

Mimoza: — Spow 
Odeon: — Miłość <W 

ocz seansów: o S"0 1 

Palące: — Piękne «< 
Resursa: — W la 
Splenclld: - Burza » 
Pocz seansów 
Spółdzielnia: - W 
Pocz seauSÓw: 4J 
Wodewi l : — nlcczJ 

Początek sansńw 
Zachęta: — Niedola 

czat. 

Jutro: Wiktoi 
Wschód 
Zachód — 1 . 
Ołueość dnia l 
Przyby ło dnia 
Tydzień l5-tSjv 

D O K T 0 

JózefJt 
Specjalista 
zniekształceń krez 0 5 

Własna p r a c o * " 1 8 

(ów ortopedfprd 
3dańska 28 tel 

Kr 

I ftlSlfl- W 

w o w y \mai zebra 
,4 . (Cd w ł . k,) 
za/. Proboszcz, 

"fonie parc ja ln i . 
Wo&iijw Kościele. Nu 
U6 U«mnic stawil i się 
1 Polscy. Ody ksiądz 
s*-i zaproponował 
*nie pełnomocnictw 
«So\vCgo komitetu ko 

świątyni ru.:lc:-;lv 

Mbft\ , 
v°ncxo kościoła 

JJ r zciorso\vae wlas-

, v'sko bezbożników 

w y w o ł a ł 
pr« 

Wyn ik ła 

Warsz 
kor.) — 
okoliczno 

łód 
komunist 

Okońskim w\ąz:e\ 
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Franciszkańska 31-a 
róg Brzezińskiej § j BAJKA 

Dziś i dni następnychi * 

I W A N M O Z Ż U C l l 
w przepotężnym f i lmie p> *• 

C A S A N O l 
w 2 s e r j a c h 20 a k t a c h (c 

i i Franci; 

Początek codziennie o 4-30. W toboty, nieditele 
or»i w dni powszednie na p ierwi iy seans ceny 
Doborowa orkiestra pod kier. słynnego kapelmistrza 

• . - l e Ko przez ce ln ików szkui 
^Jj^tterykańskiem wiezieni 

'e wydaj w y r o k • uniewim 
o szmugiel spirytusu. ' 

10 POPYCIE NA 60T( 
^ * o | a P o w e zostaną rzi 

' 1 ' ' 'nieogranl 
t ych nie 
lecz tylke 
które b a 
nych og 
Bank Pol 
nie zwiel 
dolarów i 
spokoić 
nic. choć: 
niej nic i 
podarczei 

t « 0 . k tóra obrado-
^ foi\a w c z o r a j ^ " 
t*fov\in T T A e R O popy tu 

tv dotarowe. 

maśacv n»CJ-

h europeisWcb ^ 

D a m a I ł — Byłaś podobno u Hersej! 
dobrą wybrałyście suknię? 

D a m a I I : — Pyszną — powiadam ci 
o 10 lat >* starze 

Redaktor naczelny: Fraaciszek P«-ob«t* Odbito na własnej maszynie rotacyjnej 
crzy ul . Zawadzkiej Nr. 3, 

La *\ i- i d n i u a J j H l :<' \sly ły ij, 
Za redakcję odpowiada: Roman Funna"* 

lc*Pno \ o d c 0 w bolszewickich 
* y | W l t ' c \v h 0 d , a bezkrytyczna 
k^ir • t ach zduranicznycl 
^ ^ % i n " 'ock i wynajął w Kon 

ą, v ,^esancką wi l le i kupi ł 
Sona i synem podczas 

tynopolu. 

l) 


